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za jednorazowe umieszczenie po 8 centów, za następne po 5_centów, oraz zaopiatą  

3 a™ b-cftiWasHiweso oałoszenia. Wynłata w uranowupo so centów od każdorazowego ogłoszenia. Wypłata
it. PtątkowskitfTzy 
i Anglię w Paryżu

W iedniu

Hamburgu, Monachium i Norymberdze p. Rudolf M ont — w Frankfurcie nad Mena

OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY.
W  K rakow ie: na m iesiąc Czerwiec. . 
Z przesy łką  pocztow ą w P ań ­

stw ie austryackiem  na m ie­
siąc Czerwiec. złr.

od Ig o  Czerwca do k o ń c a  W rześnia „

złr.

,pp . P etriny  i K echbauera  
szej dyskusyi najlepiej dow iodły. A kt oskar- 

2 lżen ia  m in isterstw a czyli adres, b y ł zresztą  
zbyt bladym  i p ow tarzał znane ogólniki, aby 
zasłu g iw ał na zasadniczą odprawę. D otknąw szy  

2 c. 2 5 (przeto ty lko  k w esty i federalizm u, dążeń ugo- 
8 „ —  |dnych , lub bezpośrednich wyborów, dwaj mo- 

rtcy polscy g łów nie ograniczyli się  na w yt-  
« . .k n ięc iu  gw ałtów  przeciw ko duchow i k onsty-

SS;rafe.O W  m a j a .  I tucyonalizm u, spełn ionych  w  adresie przez sa-

I  . v a i • I iorińlini ż p  zresztą ksiądz C. ma zbyt wielka sła- zaprosić kolegów dziennikarskich do poparcia me-
0 zbyteczności d a l - ! bezpośredniego izby do korony przeciw  ą do’prawosławia, większą, niżeli się mieć g o -1 go planu właśnie w tej chwili, bo mimo różnicy
?. . i i -  ai*4 Aftirowu. iIawi w  t.An bowiem  sposobi usirmmentRryzm | ,mmA rin ta io ^ n . »1p rałbipm I n^pimYmfi w innvrh względach, w tym niema

C entraliści odnieśli przew idziane zw ycięztw o, mych w iernokonstytucyjnych; użyli przeto w ła-  
którem u przeciw nicy R ady państw a m ogą przy- Snej broni przeciw nika do zrzucenia tych  stra- 
klasnąć. A dres wprow adzony do Izby w brew  szy d e ł, którem i na wzór jednego z książąt 
regulam inow i przez spraw ozdaw cę W ydziału , lechickich, centraliści chcieli sp łoszyć  rząd, 
niezgodny z zasadam i parlam entarnem i, bro- jakoby po za tem i straszyd łam i u kryw ała się  
niony w  sposób odpowiadający czczości jego  rzeczyw ista  s iła .
osnow y, tak  że  rozprawy przerw ane zo sta ły  P odniesiono przeto ze strony polskiej n ie-  
za pom ocą wotum  z w iększością  12 g łosów , I w łaściw ość a naw et sprzeczność regulam inow ą  
jak  duchem  tak  i formą, jak co do środków , wnjesienja adresu przez W ydzia ł konstytucyj- 
tak  i  co do celu antiparlam entarny i  anti- W ydziały  i kom isye mają ty lk o  obowią- 
konstytucyjny, przeszedł, ale ty lko  tą  liczebną I ^  zdawania spraw y z poruczonych sobie  
s iłą  w iększości 2 7  g łosów . Czy ta  jedyna s iła  prze(j miotów  u staw od aw czych , przekraczają  
w iększości 2 7  głosów  stronnictw a skom prom i- Qne swoj^ atrybucyę, gd y  narzucają Izb ie imi­
tow anego w obec korony, m ającego przeciw ko Cy aj y w  swem  ło n ie  pow stałą. Tylko  
sobie olbrzym ią w iększość ludów , niezdolnego praw i^ łOWość austryackiego parlam entaryzm u  
postaw ić żadnej m yśli politycznej dodatniej, ^ozwaia często przem ieniać w ydzia ły  i  k on ii-  
jeno negacyę i  zaprzeczenie w szelkiej akcyi I j akoby  ^  jak ieś odrębne kluby. W  cieśniej- 
u g o d n ej; w reszcie kom prom itującego się  w o - 1 gZym  tym  zakresie w ydziałów , gdzie stosunek  
bec sam ychże zasad  konstytucjonalizm u; z k tó- strorm ictw zachow any jest, ale w  zm niejszeniu  
rego sobie chcia ło  zrobić w arow nię; czy |ła tw iej jeszcze zm ajoryzować m niejszości, re-

dowi. W  ten  bowiem  sposób, parlam entaryzm  . .  n| e biskupowi, nie księdzu, ale całkiem przekonań w innych względach 
byłby  czczem  słow em , a K orona u traciłaby tę  I pospolitemu katolikowi. . | między nami różnicy,
zasłon ę która rozdziela pojęcie rządu, od po- Pozostaje ksiądz Sylwester Sembratowioz, czło-
ecia nanowania: korona m usiałaby się  m ieszać wiek młody, poczciwy, dobrych chęci, ale zbyt mło- l  i 18 m ;a

jęcia  panowania, n y ■9 k o n -U y . Ilie b«dący nawet kanonikiem, me dający ż a - | *  W o ł y n i a  18 maja.
W  dnej rękojmi, że na stanowisku biskupa w Przemy-

sty tu cjon a lizm  n iezyskał. L ecz w iedeński k on~ L u znajdzie ’potrzebną energię i powagę, niezbędną! Szerzenie prawosławia w ziemiach polskich u- 
stvtucvonalizm  tak Świeżo z biurokratyzm u wy-1 Slłę woli której niestety w zupełności brakuje je - organizowane jest jakby jaka krucyata, która o- 
rodzony, to  w szystko dopuszcza -  rząd terory- g0 stryjowi metropolicie, niewątpliwie zacnemu w rężem moskiewskiego barbarzyństwa bądz co bądz

i ™  sie  do knrnnv a na k oro- calem tego słowa znaczeniu, ale zupełnie swemu stara się swoje przeprowadzić. Do tego zastępu zow ac odw ołaniem  się  do korony, a na koro calemi tego stówa _ad , ^  ^  ^  je- wojowników za carską wiarę należy nie tylko mo­
nę w yw ierać nacisk  izby, oto m anewr, jak ie- na przeSzkodzie kandydaturze księdza skiewskie duchowieństwo. Należy do mego gło-
go Się chw yta Stronnictwo, k tóre  k o n s t y t u c j o - 1 J bratoWicza w c h w i l i  o b e c n e j ,  jakkolwiek wnie polieya, jako władza wykonawcza dobroczyn- 
nalizm  uw aża za zyskow ny m onopol. Zoba- życzyć sobie należy posunięcia go na wyższe sta- nych (!) zamiarów moskiewskiego rządu, należy do 
e a y y ,  czy m anew r ten  w yjdzie na jego «*— ■

Otóż iedynym kandydatem, który wszelką daje talna wpływa na zmianę, me powiemy przekonali 
rękojmię, i  wszystkim odpowiada warunkom, jest | lecz form religijnych. I jakże nie ma się

rzysc.
1 W S Z  tiliH llll UU u w i a u a  w m u u & u u t ,  . j „ 0 .  , v v «,     .. -  n  -  „  u d a w a ć

W  m inisterstw ie ośw iecenia w  W iedn iu  od-1 k|inomk j an Stupmcki, znany powszechnie | takie apostolstwo opowiadające knutem carską
byw ać się  będą narady nad projektem  nowej L ak() c2ł 0Wiek głębokiej religijności, zacny, niepo- wiarę bezbronnym i rozbrojonym, 
ustaw v uniw ersyteckiej. M in ister  ośw iecen ia  I szlakowanego charakteru, uczony, szczerze do swej Wspominaliśmy nie raz o zmuszaniu do aposta-
wpzwflł TTniwersvtetv aby w ybrały  reprezen- narodowości przywiązany Rusin, ale jako prawdzi- zyi Jadzi, których praca biórowa była jedynym 
w ezw ał uniw ersy y, y y y P | y kapjan, daleki od wszelkich namiętności poll- sposobem utrzymania życia licznej n ieraz rodzi- 
tantów  sw oich do uczestn iczenia  w tych  na y ^ ^  takjm jest, że dla tego przemawia za n y . mówiliśmy o ludzie wiejskim spędzanym do
radach. . L j m opinia całego kraju, świadczy najlepiej to, iż cerkwi, i otoczonym zbrojnem żołdactwem rozwa-

D ow iadujem y się  z pew nością, że  nasz U m - prócz świętojurców, przyjaciół syzmy, wszystkie L,ającem zęby bagnetami dla przyjęcia moskievy^ 
w ersytet w yb ra ł na sw ego przedstaw iciela  stronnictwa jego nominacyi żądają, że za nim prze- ainej komunii tym, co się niczem medali skłonie 
Dra T D n n a i  e w s k i e  g o .  N ie  potrzebuje- mawiają wszyscy Polacy, a prócz tego przemawia do odstąpienia od katolicyzmu. Stare to rzeczy, 

, 7 ,  . J ten odnowiada najsilniej stronnictwo p. Ławrowskiego, wice-mar- przekazane Moskwie mikołąjowskim testamentem
m y m ówić, jak  dalece wybór ten  odpowiada M  J . Mład ^  f  przykładem. Nigdy nie mogliśmy przemilczać
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naszym  życzeniom  i  przekonaniom .

1 Q R E S P 0H D E K C T A  C Z A S U .
jedyna s iła  sztucznej w iększości 27  g łosów  prezentow ane przez k ilku  zaledw ie członków  
mnró nrzpwnżYć szale na ieao stronę i  obalić c i ż b i e ,  gdzie one stanow ią ca łe  zw artem oże przeważyć szalę na jego stronę   5 e  r_ .
m inisterstw o, w  skutek  wygranej w Izb ie ta^ stron n ictw a; ła tw iej te ż  narzucić Iz b ie  rzecz  
wątpliwej w artości? w W ydziale przygotowaną, n iź li ją  postaw ić

R ozstrzygać o tern m a jedynie korona, sko- ZWyk}y w niosek w  samej Izbie  
ro sam o stronnictw o tak zwane w iernokon- zboczenie od praw ideł parlam entary-

ściw e. N am  się  wydaje, że postępow anie t e g o , .  Głębsze naruszenie p ierw otnych-
rodzaju, coraz ^ E ' S S u t a ^ u ,  tk w i w  d L h u  adresu,

a które w łaśn ie  w ykazał p. K laczko. Naru-stronnictw o, ale sam ąż konstytucyę.

T a  t o a z  j e d fa r ' iu u y  cel o « n i Sty. A d r e s i k i e m  tern 
„ ie  b y l ty lko  przeciw ko rz»dow i zwrdcony, ale £ ^ ” ^ ^ “ 0 ^  Ł j S  w y u S
ałńwnip nrzeciw deleeacvi Polskiej 1 załatwieniu ko y y . . . . . . . . .

walk parlam entarnych. D zięk i Bogu  
i Aitmtwicuiu _____  icyonalizm n iezosta ł dopiero wynale-

spraw y galicyjsk iej. Zdanie nasze y jz e 7 " ir iS 'k ą js io n 7  przez ^ t^ r c d w  ^grudnijHvki^ sobie^w y-
głównie przeciw delegacyi polskiej
spraw y galicyjsk iej. Zdanie nasze przea m i j , , na  W z™ i ie i konstytucyonalizm u przy  
dniam i w ypow iedziane potw .erdz.1 p jaw id ła  ogdlne,

^ ” ; ^ T d eo S £ l S , " t o S ' t  p r o s z e n i e  do «  rekarsu  przez

ew entualności kryzys gabinetow ej lub rozw ią­
zania Izby, —  w szyscy jednak zgadzali s ię  co 
do celu w yw ołan ia  adresem  zam ięszania, któ- 
reby znów p och łon ęło  w sobie kw estyę ga li­
cyjską, czy jako rezolucyę sejmową, czy też 
jak o  przedłożenie rządowe. Cel ten  sądzim y, 
m oże osiągnięty, a spraw a galicyjska gotow a  
znów ustąp ić przed k w estyą konstytucyjną a- 
dresem  w yw ołaną.  ̂ _■

M ów cy naszej delegacyi nader w łaściw ie  
nie zapuszczali się  zbytecznie na pole dysku­
sy i co do ogólnych zasad ukonstytuow ania się  
m onarchii lub obrony stanow iska i polityki 
rządu. B ezskutecznem  je s t  bow iem  rozpraw iać 
s ię  teoretycznie o zasady i dążenia, kiedy  
cała  przepaść rozdziela przeciwników, a ma-

Ł w ó w  25 maja.

. . .  w , . . .   I nifimilfl

Naturalnie, tern goręcej występują przeciw nie-1 szczególnych _ epizodów tego sławnego i bezprzv- 
mu nieprzyjaciele. Świętojurcy nadużywają dobrej kładnego ” w dziejach świata moskiewskiego apo- 
wiary nuneyusza apostolskiego w Wiedniu. Kilka stolstwa. Bóg widzi, że nieprzesadzaliśmy smutnych 
razy oczernili księdza Stupnickiego o brak zasad obrązów naszego męczeństwa, które nietylko nie 
katolickich. Ścisłe dochodzenia przekonały, że na ustaje, lecz się zamieniło w stan normalny w zie- 
tych obmowach cienia prawdy nie było. Dalej za- Uniach polskich dla wyniszczenia żywiołu poi- 
rzucano mu, że jest Polakiem nie Rusinem, i że I skiego. t . ,
notninacya jego wszystkich Rusinów dotknąć musi ż e  w przymuszonych nawet do odszczepienstwa

., J C, 3  ■ L .  r.l-------------------- nn.ljnrinn VO ^CZ WłaŚMeŻe i to fałszem, najlepszy dowód w po-Much religijny nietylko nie wygasa,

przyjaciele jak nieprzyjaciele doskonale rozumiemy Zft̂ u^ w n5e ma żadnych, wszystko przemawia za braniają uczęszczać do kościołów, tłumnie się do 
i czujemy. Donosiłem już raz, że ksiądz mecropo-17 -e(lzem gtupnickim, wszystkie organa poważne i nich ciśnie, aby wnich zaczerpnąć ducha i posły- 
lita Sembratowicz w propozycyi na stolicę m sk u -|. { tQ b ło j.owodetn, że ten powszechny szez sł 0wa prawdziwej wiary, kiedy w prawosła-

.  .  1   a__Z 1    * , v .  H t - i v n  I  •   1 1 — :  J  4 - ^ l b n  n n m n  r r i m n a  f  ł w m r r  Q  W  A .
l i t a  r  r  j  • /  . M o lin n u r  l i  UCZClWe, 1 tO DYlO pOWOUtJlu, itJU I SZGC SlUW a J /id W U ń tw tj W J U I J ,

pią postawił terno: prim o loco księdza maiinow- Qie pozostać bez wpływu na spra- wnej cerkwi widzi tylko same zimne formy, a w o-
skiego, kanonika k a p i t u ł y  lwowskiej; seewndo księ- nominacyj biskupa przemyskiego. brzędach same tylko carochwalstwo. W dnie zaś
dza Ciepanowskiego, proboszcza w Wiedniu; tertio * doniesienie że w ubiegłą środę świąt uroczystych i podczas odpustów zalega ko-
swego bratanka księdza Sylwestra Sembratowicza, | Otrzyma m , ._ ___ i„„; ___ __ I naf.vii.iric rianńr. sin do udziału Sakramentu_ « • . *__ -________ ImAinnbim

I

sterstwa. K s ią d z  M a l in o w s k i  właśnie jeszcze J  "J*1”“‘“ „bec stoTicy"apostolskiej za księ-1 tego” stopnia, iż wstrętu zataić nie umie.
saeh biskupstwa k sięd za  Litwinowicza skompromi- ^ ' â cTz^  stunnickiem Zachow ując jednak wszel- W jednej katolickiej-parafii na Wołyniu, której
tował się bardzo jaskrawo brakiem zasad kato-1 dżem Janem Stupnickiem. ^ “owująweuua ^  | rBW„dfliae.e.i sio z kil kuna-

mniejszość, je s t  już opuszczeniem  ko le i k onsty­
tucyjnej i  n iejednokrotnie było  karconem  przez 
to stronnictw o, k tóre będąc w ięk szością  in ­
nego n ie znachodzi środ k a , ty lko  w łaśn ie  
podobny rekurs. Z w yk łe  adresa parlamentów, 
byw ają tylko odpowiedzią na m ow ę m onar­
szą, będącą wyrazem  zjednoczenia K orony z 
rządem. Przeto  jak m ow y m onarsze są zw y ­
kle dziełem  i  program em  gabinetu, i  w ycho­
dzą z rady m inistrów , tak  i  odpowiedzi Izb, 
adresa, bywają odpow iedzią na program  rzą­
dowy, odpow iedzią zaadresow aną ty lk o  do m o­
narchy. Jak w  opozycyi parlam entaryzm  roz­
dziela koronę od rządu i dozw ala w alk i prze­
ciwko gabinetow i bez rozszerzania jej na k o ­
ronę, tak  znów w środkach w alk i niedopuszcza

tował się bardzo jaskrawo b r a k i e m  zasaa  Kato- * postanowiono przedtem zażąd ać wvmietiiać nie możemy, składającej się z kilkuna-
lickich. Zamianował bowiem a a n c z y c i e l e m  w R o z -  k i e  formalności, postanowią  ̂ Stupnickiego stu wiosek rozrzuconych wśród lasów, wiele lu-
dole człowieka wyznania prawosławnego, a pomi- op n • ę mefr0nolita sam według swego dności wiejskiej zmuszonej do prawosławia długo

new r z
^  teg o  A r i a l u ,  n iedozw ała adw otyw am a s ,e

kie wywołała zgorszenie. Na żądanie legata apo 
stolskiego w Wiedniu, odebrał rząd przydzielony 
księdzu Malinowskiemu prowizorycznie referat. Jest

że w jednej rodzinie na- 
do koście- 

t e m, że

to tylko jeden z udowodnionych szczegółów °  uspo-1 ^ zy n i J^ zystk o, c o ^ " ba”J z~ 'd la całego I kościelnej i dał znać proboszczowi! Pop miejscowy
toraySĆ .a ła t.io n Jd o m e d m w sa rs is  . «

1
I

aby lega t ap osto lsk i p o zo sta ł przy swem zaręczę- kraju wazua o in an a ,     ‘ U rzędow e pismo ź  zapytaniem dla czego pozwolił
niu, że niedopuści nigdy do nominacyi księdza M- | ZOB™.aQ , ż& . gt ob0wiązkiem kraju w o- przyjąć do kościoła zwłoki prawosławnych dzieci.

cnei chwili z całą siłą i precyzyą wypowiedzieć Proboszcz wstrzymał się z pogrzebem i udał się do 
J • % mieszkającego w temże miasteczku prystawa, pro-

1J A u V S. V — W , . . ••

komitszej rodziny ruskiej w Wiedniu, pozwolił l ------  , _
to, aby rodzicami chrzestnymi byli syzmatycy. I to jak to powy ej uczym • organów publi-1 cu powiedział mu: „a czemu pan mnie się nie ra-

w imię tćj sprawy, staw zburczał po grubiansku proboszcza, a w kon- 
..„„„„a™, 1 „nrariarł îał Inn- a r7pm!i1 nan mnie się nie ra-

punktem zbornym Moskali w Wiedniu, że prawo 
sławni popi moskiewscy są jego najbliższymi przy-lnąc na decyzję' c. k. Rządu, pozwalam sobie ków kościoła katolickiego? kiedy ci doskonale

C zęść l i t e r a e k e - a r t y s t y c m

BOGIEM A PRAWDĄ.
Powieść z ostatnich czasów.

(Ciąg dalszy).

Zygmunt bardzo się zasmucił, ale Terenia była 
spokojna, i patrzała tylko wciąż to na brata ran­
nego, to na śty Domek.

— Lilijko, zobaczysz: On tobie w róci!
—  Wróci Bogu, przerwała
— O tak, wróci Bogu... O czy wiesz? to on te­

legrafował do Was Ti- tylko podpisać się nie chciał.
—  On sam? Ach! o tam było, że z jego ręki...
—  Niepodobna! więc zaraz się oskarżył! pocóż 

dopuściłem do tego wyznania? Ale o Lilijko! nie 
gniewaj się na niego; — żebyś wiedziała, jak nie­
skończenie słodko było mi paść właśnie z jego 
ła sk i! boć błogosławiona dłoń, co nam otwiera 
niebo! a potem ufam, że to zajście, które go tak 
poruszyło, przyczyni się do nawrócenia, i tym spo­
sobem będę miał pociechę, żem się choć cośkol 
wiek krwią swoją przyłożył do twojej pracy.

Terenia zapłakała, lecz bardzo pocichu.
— Lilijko, szepnął znów po jakimś czasie, ko­

rzystając "z chwili, gdy pani Wiśniowiecka rozpy­
tywała się doktora i X. Kapelana o przebieg cho­
roby siostrzeńca, Jadwisia zaś rozmawiała z sio­
strą Emmanuelą — moja ofiara już się dokony­
wa: a T w o ja?

Uśmiechnęła się do niego z wyrazem mewypo 
wiedzianym: . _  . . _

— Wiesz, że już nic nie wiem, Musiu ? Pan za 
Błoaił mi Wolę Swoję pod tym względem, a ja ?a- 
słony przedzierać nie chcę. Ustały wszelkie prze­
czucia — wszelkie nadzieje -— powiedziałabym pra­

wie wszelkie pragnienia— ho już dziś niczego pra­
gnąć nie jestem w stanie: — umrzeć tejże godziny, 
czy żyć jeszcze lat tysiące, — wszystko mi jedno, 
wszystko zarówno dobre będzie od Niego.

— O Lilijko, jakaś ty doskonała! wykrzyknął 
młodzieniaszek zupełnie po dawnemu. Terenia na­
kazała mu milczenie ściśnieniem ręki, lecz o mało 
nie odskoczyła za jej dotknięciem, bo się przeko­
nała, że ręka ta już była zimna:

—  Mój najukochańszy, najmilszy Musiu! tobie 
już zdaje się bardzo krótka droga do Boga!

—  O czuję to! Pamiętasz, jakem się zawsze 
skarżył, że mi ciasno w własnej duszy i niewygo­
dnie? Otóż teraz w cudowny sposób zaczynają mi 
się rozszerzać światy: ogromy jakieś uczuwam 
rzekłbym: schylone już ku mnie Oblicze Boże na 
pocałunek wieczny! tak mi jasno i tak gorąco w tem 
pobliżu! .

—  Szczęśliwy Musiu! wydarło się Tereni z mi 
mowolnem westchnieniem. •

— Lilijko! co Panu powiedzieć od Ciebie, gdy
Go zobaczę?

 Powiedz, że Go kocham.
— I że Ci pilno do Niego?
— O tego nie mów! bo gotówby mnie pożało 

wać On, co taki dobry, i wziąść do Siebie wcze­
śniej, niż zamierzył, a ja ani o pół chwili nie 
chciałbym sobie skracać czasu próby. —  Owszem, 
jeżeli masz prosić o cośkolwiek dla mnie, proś tyl­
ko, bym jak najdoskonalej wypełniła wolę Jego.

Podczas gdy tak półgłosem rozmawiali, Jadwi­
sia nie chcąc być bezczynną, ofiarowała za pozwole­
niem matki usługi swoje siostrze Emmanueli, i wło­
żywszy niebieBki fartuszek, zwijać się zaczęła oko 
ło rannych. Cierpliwość ich i świątobliwe uczucia 
budowały ją niezmiernie; niektórzy z mniej ciężko 
chorych widząc, że to krewna Zygmunta, opowia­
dali jej o nim różne piękne rysy, niemniej, jak 
X. Kapelan pani Wiśniowieckiej, gdyż młody Po­
lak nieocenionem sercem swojem cały pułk sobie 
był pozyskał. Kiedy niekiedy doleciało też Jadwisi 
uszu zaszczytne jakie słówko o męztwie i zacno

ści porucznika Leliwy, a roznosząc rzędem napój, 
trafiła na chłopka z okolic Krakowa, który się roz­
płakał poznawszy rodaczkę.

— Brawo! zawołała Emmanuela —  widzę, wi­
dzę, żeby z Pani wyborna była Siostra Miłosier­
dzia ! . ,

— Moja Siostro, zapytała — czy siostra me ma
przypadkiem brata Alego Bohdana ?

Na te słowa zakonnica pobladła jak ściana, i oczy 
jej napełniły się łzami. _ ,

— Czy Panie go znają?.. Miły Boże!... i coż 
się z nim teraz dzieje? bo ja od lat czterech stra­
ciłam go zupełnie z oczu... chociaż ach!... nie

serca!
Jadwisia miała odpowiedzieć, gdy w tem z bli 

skiego posłania jęk doleciał. Natychmiast sługa 
Boża, pomna, iż cierpiący brat Chrystusów bliższym  
ej już dzisiaj od własnego, odbiegła od Jadwisi, 

nie czekając końca —  ta zaś pomyślała, jak praw­
dziwie Pan powiedział Uczniom, iż przyniósł na 
świat miecz, odgraniczający syna od ojca a brata 
od siostry prawicą lub lewicą wieczną.

(Ciąg dalszy nastąpi).

t y g o d n i k  w i e d e ń s k i .

ministerObawa o wyjście Polaków z Rady państwa — u,™ .™  
ealicviski i wątpliwość toaletowa *- Moltke i on-

■ • T   A « __t ______1-̂  .* 1. /Jrrl/VWVWl Wn roln oilcer pruski. - -  Jeszcze o stosunkach, dziennikarskich 
w Wiedniu — „Łiterarisches B anditen thum “ — obu­
rzenie Katonów — dwa fakta ciekawe z dziedziny 
korupcyi — do czego służy rubryka depesz telegra­
ficznych — pisma humorystyczne — Klub i bale- 
tniczka — panna Ziegler i panna Wolter — akcye 
biletów — Dr Laube i Dingelstedt — zgon Halma — 
j'ego pogrzeb — przedsiębiorstwa pogrzebowe — 
cmentarz zbiorowy — brak mieszkań — rury wodo­
ciągowe — dom przytułku a polieya — wyścigi konne

„Es brennt!“ (Pali się!).
Gdzie? zapytają czytelnicy. I myśmy to pytanie 

postawili, gdy nas w pobliżu domku beim Schotten

thor dopadł jeden z publicystów wiedeńskich z peł­
nym trwogi okrzykiem: „Es brennt schon wieder!-‘ 
znowu się pali.) W Wiedniu tak często się pali, 

że ogień już nikogo nie dziwi. W przekonaniu, że 
mój znajomy spieszy do redakcyi dziennika swego 
dla napisania Nachtragu o jakimś wielkim pożarze, 
oglądałem się na wszystkie strony, aby zobaczyć 
wybuchające płomienie. „Czy bardzo silny ogień 

gdzie ?“ powtarzam. „Die Polen w olim  schon wie 
der den Beichsrath verlassen — das Hans wird  
dbbrennen.“ (Polacy znów chcą opuścić Rajchsrat—  
zba spłonie.)

Odetchnąłem, słysząc na czem się ogranicza po­
żar tak straszny, bo nie wątpiłem, że ten ogień 
szybko da się ugasić. Mimoto opinia publiczna 
przez dwa dni była zaniepokojoną i dopytywała 
się skrzętnie, czy Polacy w samej rzeczy mają za­
miar zerwać Radę państwa. Nie przyszło atoli do 
żadnego strike  parlamentarnego, a skoro— jak 
wiecie — wszystko wróciło do dawnego porządku, 
mógłbym właściwie już zejść z pola politycznego, 
gdybym nie był zmuszony jeszcze jednej dotknąć 
sprawy, mniej ważnej, lubo nie całkiem pozbawio­
nej znaczenia. Nasz minister krajowy p. Grochol 
ski jak każdy nowy radca Korony, odbywa jeszcze 
ciągle pańszczyznę przeróżnych wizyt,  rewizyt, 
obiadów i wieczorów.Z posłów zagranicznych jedy­
nie ambasador pruski jenerał Schweinitz zaprosił 
ministra Grocholskiego do siebie. Przy tej sposo­
bności rozstrzygniętą została wątpliwość co do na­
rodowego stroju. Szło o to — z powodu zgonu ar- 
cyksiężnej Maryi Anuncyaty —  co w stroju polskim 
oznacza żałobę, zgodzono się na zastąpienie pasa 
litego kolorowego pasem czarnym. Jeżeli Bolesław 
Świerszcz zechce z tego wypadku na polu dyplo- 
macyi wyciągnąć wniosek co do swych planów przy­
szłości, to może się pocieszyć podobną grzeczno­
ścią pruską na polu wojskowem. Bawi obecnie 
w Wiedniu kapitan landwery pruskiej, Polak z Po 
znańskiego; w bitwie pod Gravelotte złożył do 
wody takiej waleczności, iż — jak nas zapewniają— 
Moltke słysząc o odwadze oficera polskiego po bi­

twie nadjechał do niego. „Sie sind P o le f“ zapy­
tał się jenerał. „Jaa odparł oficer. „Eine tapfere 
N a tio n !“ —  rzekł Moltke, przypinając mu krzyż 
żelazny.

A teraz pozwólcie mi wrócić do tematu, o któ­
rym pisałem w tygodniku poprzednim. Dyrekcyi 
jednego z większych przedsiębiorstw kolejowych 
sprzykrzył się. wreszcie istny rozbój pewnych pu­
blicystów wiedeńskich. Zarząd kolei ogłosił w pi­
smach publicznych list dziennikarza, żądający w spo­
sób dość namacalny pieniędzy za —  milczenie o 
„ciekawych rzeczach w łonie dyrekcyi.“ Zarząd 
postawił owego dziennikarza pod pręgierz opinii, 
a —  czy uwierzycie — że wszystkie pisma wiedeń­
skie pospieszyły z wydrukowaniem oświadczenia 
dyrekcyi, chwaląc ją, iż miała odwagę publicznie 
wystąpić przeciw podobnym nadużyciom, piętnując 
ostatnie jako literarisches Banditentum , lub publi- 
cistisches Pyratentum  (rozbój literacki). Dzienniki 
same nie wiedzą, jaki o sobie sąd wydały. Czytel­
nicy czepiają się słów: Literatisches Banditentum , 
odnosząc ie do tych, co je wypowiedzieli. A sąd 
ten dzienniki wydały tylko na takich publicystów, 
co własnego nie mają dziennika, tylko korespon­
dencjami się trudnią a przecież się ośmielają że­
brać pieniędzy u zakładów kredytowych i innych 
przedsiębiorstw finansowych; siebie zaś poczytują 
za uprawnionych do grabieży wszelkiej. Możnaby 
to nazwać ein privilegirtes Banditentum  (uprzywi­
lejowany rozbój). Oburzenie Katonów wiedeń­
skich bardzo śmieszyło i bawiło opinię publiczną. 
Niewiadomo, czy sam Kato był Katonem, ale w Ka- 
tonizrn publicystów tutejszych nikt nie chce wie­
rzyć.

Tymczasem z dziedziny tej prostytucyi dzienni­
karskiej o nowych słyszymy środeczkach wyłu­
dzenia pieniędzy. Dwa wypadki w tym względzie 
są dość pouczające. Jeden z wyższych urzędników 
ministeryalnych otrzymał niedawno list od dzien­
nikarza. Z listu się dowiedział, że wkrótce ma się 
pojawić artykuł nieprzyjazny, zwrócony przeciw 
jednemu z ministrów, i że autor jego radby się
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CZAS z Niedzieli 28 Maja 1871:

wiadomo, że rząd koniecznie tego wymaga. Oświad­
czam przy tern panu, że są już u mnie na skła­
dzie katolickie książki do nabożeństwa, przetłoma- 
czone na język rosyjski z woli rządu. Trzeba abyś 
się postarał o ich rozpowszechnienie pomiędzy swo­
imi parafianami." Odszedł więc zasmucony pro­
boszcz od prystawa, dozwolił zabrać z kościoła 
zwłoki katolickich dziatek i oddać je dla pogrze­
bania miejscowemu popowi.

W dniu 20 marca zmarł w dobrach swoich 0- 
stropolu na Wołyniu były marszałek guberuialny 
Włodzimierz Swiejkowski. Rodzina zmarłego przy­
gotowywała się do wspaniałego pogrzebu i prze­
wiezienia zwłok do familijnego grobu do Kołodna 
na dzień 1 maja b. r. Rząd niezadowolniony, spo­
dziewając się licznego zjazdu obywateli z całej 
gubernii, dla oddania ostatniej posługi zmarłemu, 
dał polecenie ostrzedz panią Swiejkowską, aby 
nieposyłała zaproszeń, gdyż rząd będzie to uwa­
żał, jako polską i katolicką demonstracyą, która 
mu przyjemną nie będzie. Po gubernii zaś roze­
słano ajentów, którzy sekretem rozpuszczali wie­
ści, że wszyscy obecni na pogrzebie notowani zo­
staną jako politycznie podejrzani. Nie trzeba było 
więcej dla wstrzymania wszystkich od przybycia 
do Kołodna dla oddania ostatniej posługi powsze­
chnie żałowanemu współobywatelowi. Nikt więc 
nie przybył do Kołodna nadzień oznaczony. Czte­
rech tylko kapłanów wraz z miejscowym probo­
szczem naczele dopełniało smutnego obrzędu. Ża­
dnej nawet mowy pogrzebowej nie było, w której 
przypomnieć możnaby było choć tej szczupłej licz­
bie obecnych, z jak trudnymi nieraz walczył oko­
licznościami Swiejkowski, jako obywatel i reprfr 
zentant szlachty gubernii Wołyńskiej, jakie nie 
raz czynił usiłowania dla obrony interesów współ 
ziemian swoich.

Prezydyum lwowskiego sądu wyższego, miano 
wało kancelistę zbarazkiego sądu powiatowego Ma 
cieja K o r c z y ń s k i e g o  i kancelistę gródeckiego 
sądu powiatowego Jana Z ł o c h o w s k i e g o  ofi- 
cyałami przy sądzie krajowym we Lwowie, prze­
niosło na własne żądanie kancelistów sądów powia­
towych, a mianowicie: Ignacego C z e r k a w s k i e -  
go z Brzozowa do Sanoka, Ludwika Z a w a d z ­
k i e g o  z Kulikowa do Żółkwi, Jana D o b r z a ń ­
s k i e g o  ze Storożyńca do Borszczowa i Ludwika 
U l i c z k ę  z Boryni do Nadwornej, a opróżnione 
posady kancelistów sądów powiatowych nadało 
kancelistom byłych urzędów powiatowych, a mia­
nowicie: w Kulikowie Fryderykowi K e l l h a m m e -  
r o wi  z Lubaczowa, w Bursztynie Kajetanowi Ko­
z i c k i e m u  z Kałusza, w Brzozowie Leonowi G i­
ż y c k i e m u  z Sanoka, w Kutach Ignacemu ż a ­
re m  b ie  z Sniatyna, w Gródku Józefowi B e r e ­
z o w s k i e m u  z Rohatyna, w Storożyńcu Izydoro­
wi F o l a k o w s k i e m u  z Zastawny, w Boryni Ale­
ksandrowi C z a p l i c k i e m u z  Peczeniżyna i w Zba­
rażu Antoniemu C z y ż e w s k i e m u  w Trembowli.

Dyrekcya krajowa skarbu we Lwowie mianowa­
ła respicyentów straży skarbowej Stefana Z a z u  
l ę  i Franciszka P a c h o l e g o  asystentami cło 
wymi.

Wiedeń 26 maja. Zanim podamy dalszy ciąg 
dyskusyi nad adresem, jaka się toczyła na dzisiej 
szem (45) posiedzeniu Izby deputowanych, powtó 
rzyć musimy ż wczorajszego posiedzenia przemó 
wienie Dra G r o c h o l s k i e g o ,  podając je bowiem 
wczoraj według otrzymanego telegramu, nie mo­
gliśmy go podać dokładnie. Minister Grocholski 
przemówił następnie:

„Prosiłem o głos celem faktycznego sprostowa 
nia. Mówca poprzedni powiedział, że jeden z mi 
nistrów — a do mnie to było wymierzone —- wy­
raził się, iż konstytucya nasza jest sfałszować 
niem dyplomu październikowego. Sądzę, że stan, 
do którego należy poprzedni mówca (ks. Ginzei; 
nakłada na niego obowiązek nie wnosić zarzutów 
nieuzasadnionych. Ja tego nie powiedziałem, po 
wiedziałem tylko, że sfałszowanie dyplomu paź 
dziernikowego jest od lat dziesięciu przyczyną na­
szych zawikłań, nie twierdziłem jednak nigdy, ab; 
konstytucya nasza była sfałszowaną; dyplom by 
wtedy sfałszowanym, kiedy wydano patent lutowy, 
O sfałszowaniu w przyszłości nie mogło być mo' 
wy; Izba bowiem uchwaliła, a NPan sankcjono­
wał to, co uznał za dobre sankcyonować. Nie u 
względniono więc bynajmniej dyplomu październi­
kowego, nie można przeto twierdzić, i nikt też nie

wierdzi, aby obowiązująca obecnie konstytucya 
iyła sfałszowaniem dyplomu październikowego."

Na dziesiejszćm posiedzeniu zabrał pierwszy 
głos:

Dep. K l a c z k o ,  zwracając przedewszystkiem 
uwagę na tę okoliczność, że stosunki czynników 
konstytucyjnych, parlamentu i korony, dotychczas 
dostatecznie nie rozwinięto. Wydział wystąpił nie- 
tylko z myślą adresu, lecz nawet z samym adre­
sem. Obowiązkiem było wydziału wyłuszczyć po­
wody konieczności tak ważnej manifestacyi, a do- 
nero, Izbie samej pozostawić inicyatywę. Przy o- 
>ecnem postępowaniu wydziału, zdaje się, że się 
>opycha, gdy się jest popychanym, (oklaski z pra­
wicy).

Postulata sejmu galicyjskiego potrzykroć wno­
szono w Izbie. Gdyby wtenczas, kiedy je po raz 
nerwszy wniesiono, stronictwo obecnie chciwe rzą­
dów, było wówczas do rządów zdolne, to już wten­
czas Galicya byłaby zadowoloną. W r. 1870 po- 
irostu przeszło się nad owemi żądaniami do po­
rządku dziennego; teraz rezolucya galicyjska jest 
już w Izbie po raz trzeci, gdy wtem pojawia się 
zbrojny adres, który wprawdzie nie wyskoczył z 
głowy bożka jak Minerwa. , .

Zarzucają temu ministerstwu, że nie przywróci­
ło pokoju w ciągu czterech miesięcy, a zapomina- 
ą o przeszkodach, jakie mu stawiano. Zarzucają 
[zbie bezczynność — przez sześć miesięcy zdobyć 
się Izba jeszcze na sprawozdanie budżetowe. A to 
ministerstwo, na które tyle wymierzono pocisków — 
nie dokonało zamachu stanu, nie naruszyło żadne­
go prawa; ono rządzi, co nader jest rzadkióm w 
Austryi, opiera się na agitacyach nazewnątrz, idzie 
swoją drogą, nie troszcząc się o próżne gadaniny; 
w zgodzie jest z koroną, w zgodzie z samóm so­
bą; pragnie zadość uczynić prawom i żądaniom lu­
dów, — a to wystarcza, aby je obdarzyć zaufaniem; 
ministerstwo poprzednie tegoby o sobie powiedzieć 
nie mogło. Większość Izby zdaje się dążyć do środ­
ków całkiem innych, o wiele mniej ugodnych i je­
szcze dzisiaj ciągle opiera się na „skrypcie", na 
prawdziwym skrypcie Shyloka, i chce funta mięsa 
czy polskiego, czy czeskiego — to jćj wszystko 
jedno, (śmiech). Żądają tego samowolnie, chcą u- 
ciskać narodowości, które gdyby były w Izbie, by­
łyby niezawodnie osiągły większość 1 (oklaski).

Mówca rozbierał dalej okólnik ministerstwa spraw 
zagranicznych z 28 kwietnia b. r., który najzupeł­
niej usprawiedliwia i uważa na wewnątrz za uspra­
wiedliwiony; miał on bowiem na celu jedynie in- 
formacye polityczne reprezentantów zagranicznych.

Żądają przyspieszenia wyborów bezpośrednich, 
dobrze; ale pytam się: dlaczegóż nie popierano 
ministerstwa Potockiego, który się tym przedmio 
tern zajmował na seryo?

Teraz wybory bezpośrednie stały się modłą dla 
stronnictwa chciwego rządów, jak przedtem było 
zniesienie konkordatu, przez które spodziewano 
się znaleść bramę do ogólnej szczęśliwości. Roz­
miłowano się w roli arystofańskiego ludu, którr 
spał nawet na rynku, aby nie zaniedbać obrad po­
litycznych.

Jest sejm, Rada państwa, są delegacye i wszel 
kie możebne ciała konstytucyjne, a mimo to nie 
idziemy naprzód; dlaczego? ponieważ brakuje idei 
podziału pracy. Przedstawiono wczoraj adres jako 
interpelacyę wystosowaną do Korony; tem on nie 
jest, lecz jest sommacyą, wdzieraniem się w prawa 
korony, bo dopóki ministrowie zajmują ławy rzą­
dowe, przypuszczać trzeba, że posiadają zaufanie 
Korony. .

Unikać należy doprowadzenia wszystkiego do 
ostateczności, należy wszelkiego zaniechać ucisku.

Cóż wtedy się stanie, jeśli ministerstwo w odpo­
wiedzi na adres w jakim r a p o r t  & 1’empereur 
wykaże, że ludy mają prawo być rządzonemi, jeśli 
się odwoła na prasę, która nic nie uszanuje, dla 
której nic nie ma świętego, jeśli wreszcie utoruje 
sobie drogę opinia, że w Austryi nie można rządzić 
z parlamentem?

Mówca kończy wezwaniem, aby trzymać się praw 
i słuszności wobec żądań ludu, mając przed oczy­
ma Francyą i Paryż, które temu napomnieniu do 
dają siły.

Czyż Izba chciałaby ściągnąć na siebie podej­
rzenie, iż takim aktem chciała wywołać absolu 
tyzm?

Następnie przemawiali jeszcze deputowani Fux, 
Giovanelli i Chlumecki, poczem wniósł Dr Gross 
zamknięcie dyskusyi, które uchwalono 71 głosami 
przeciw 59. Na mówców ogólnych wybrano przeciw 
adresowi bar. P e t r i n o ,  za adresem Dra Rech-  
b a u e r a .  Bar Petrino oświadczył, że porozumia­
wszy się, ze swymi towarzyszami, zrzeka się głosu

wobec powyższego głosowania. Dr Rechbauer są- 
dzi, że wobec takiego „złożenia broni" nie może 
dalej walki prowadzić.

Bar P e t r i n o  odpiera energicznie wyrażenie 
złożenia broni"; możnaby to prędzej powiedzieć 

j  stronie przeciwnej, która rozporządza większą 
ilością mówców. Dr Z y b 1 i k i e w i c z zaś dodał, że 
przecież wniosek zamknięcia dyskusyi nie wyszedł 
s prawicy Izby, owszem, głosowała ona przeciw 
;emu wnioskowi, przez co dość jasno udowodniła, 
że nie usuwa się od walki.

Po krótkiej osobistej uwadze Dra Costa, zabrał 
głos sprawozdawca Dr Herbst, który broniąc wy­
działu konstytucyjnego do wnoszenia adresu, od- 
jowiadał przeciw wyłuszczeniom Klaczki.

Jak już wczoraj doniesiono nam telegramem, w 
głosowaniu powszechnem odrzucono 93 głosami 
irzeciw 66 wniosek o przejście na adresem do 
lorządku dziennego, a tem samem adres uchwalono.

Królestwo Polskie.
Moskale przybywający do Kongresówki, uskarża­

ją się ciągle na stosunki społeczne, które pomimo 
dobrej płacy i uprzywilejowanego stanowiska, czy­
nią im żywot bardzo przykry. Skargi te mają swój 
cel ukryty, to jest skłonienie rządu do poczynienia 
odpowiednich kroków, aby społeczność polska mu­
siała ich przyjmować i była zmuszoną do mowy 
moskiewskiej. Niekiedy mają oni chęć zaprowadze­
nia takiego ładu jak na Litwie, rażą ich krzyże i 
figury po drogach, tak skrzętnie usunięte przez 
Murawiewa i Kaufmanńa w Zabranych prowincyach 
Oto jak opisuje jeden z podobnych zażartych u- 
rzędników stosunki przybyszów do polskiej ludności:

Jeśli jesteś człowiekiem przyjeżdżającym, no­
wym, jeźli nie umiesz po polsku, zupełnie nie masz 
gdzie bywać. Żywioł rosyjski po powiatach nader 
słaby, a w domach polskich nawet urzędniczych 
nie poradzisz sobie z językiem rosyjskim. Chociaż 
mężowie i ojcowie zwykle źle, ale mówią po ro­
syjsku w biórach, to w domu nie używają tego ję­
zyka, i nie umiejąc po polsku przyszedłszy do u- 
rzędnika ryzykujesz przesiedzieć cały wieczór nie 
wyrzekłszy ani słowa. Towarzystwo zawsze podzie­
lone na dwa koła ściśle od siebie oddzielone: ro­
syjskie jakie jest, i polskie. Większość miejscowych 
urzędników patrzy na przybywających Rosyan, jak 
na awanturników, którzy tu przychodzą po chlćb 
należący się im według prawa. W Polsce język ro­
syjski zupełnie niepraktyczny i z drugiej strony. 
Pójdziesz kupować do sklepu, spytasz po rosyjsku, 
jeżeli cię zrozumieją, tak, że nie spotka cię od­
mowa z powodu niezrozumienia, to zedrą, przynaj­
mniej podwójnie, zapewne z patryotyzmu. Co Po­
lak zrobi za rubla, Rosyaninowi zaledwie się uda 
zrobić za półtora. Jeżeli nie jesteś żonatym i za­
liczasz się, jak tu mówią, „do kawalerów", to mo­
że cię opanować taki spleen, jaki miewa mieszka­
niec ponurego Albionu. Płeć piękna, jeżli się do 
niej z nudów podsuniesz, patrzy na ciebie dziko, 
a z drugiej strony możesz być pewny, że gdybyś 
spotkał sympatyę, to pierwszy lepszy znajomy z 
patryotyzmu podstawi ci nogę, lub ksiądz dziekan 
na spowiedzi lub przy herbacie wystawi komu na­
leży zatratę duszy rzymsko-katolickiej sympatyzu­
jącej z prawosławnym. Prawda, że Polska dla u 
rzędników rosyjskich według prawa, kraj uprzywi 
lejowany, i tak też mówią miejscowi mieszkańcy: 
ale wierzcie, nie ma tu dla nas ani rzek mlecz­
nych, ani złotego deszczu. (Ostatnie fałsz, bo kra­
dną dobrze. Red.). Jakbyś był przygotowany do 
niewygód, jakbyś nie rozwinął charakteru i woli, 
jakbyś się nie zamknął w sobie, w naturze ludz­
kiej jest pragnienie życia towarzyskiego i w skutek 
tego ciężko ci wśród nieprzyjaźnie nastrojonej lu 
dności. Nie ma wspólnych interesów, nie ma soli 
darności, ani współczucia, żyje się źle i Rosyanie 
których los tu zapędził, szczególniej po powiatach 
żyją z dnia na dzień zupełnie izolowani.

W femcy.
Na posiedzeniu parlamentu niemieckiego d. 25 

bm. przyszły pod obrady w trzeciem ostatniem 
czytaniu wnioski rządowe i poprawki do ustawy 
o wcieleniu Alzacyi i Lotaryngii. W ogólnych 
rozprawach deputowany T a c z a n o w s k i  zabra 
głos, aby wskazać stanowisko Polaków do te 
kwestyi i wyłożyć powody, dla których Polacy 
wstrzymają się od głosowania. Nie mogą oni w 
żaden sposób głosować za aneksyą, w której zie 
mie wcielone zostały nie na mocy wyraźnych za 
sad prawa, lecz jedynie „jako cena zdobyczy". Mię 
dzy narodami cywilizowanemi taka tylko aneksya

jest dozwoloną, która szanuje prawo rozrządzania 
samym sobą.

Znany socyalista B e b e l  oświadcza się przeciw 
wcieleniu, które mimo tego zostało dokonane. Są­
dzi on, że czyn dokonany nie jest jeszcze wieczno­
trwały. Król sam oświadczył, iż przybywa, nie aby 
z narodem francuskim walczyć; wojna prowadziła 
się z wojskiem francuskiem i z francuskim rządem, 
tfie miano przeto na myśli zaborów; dopiero zwy- 
cięztwa zawróciły głowę, a wtedy zaczęto przez 
dzienniki rządowe głosić wolę niby ludu. Vox po- 
puli, vox Dei bywa uznawany, gdy zachodzi tego 
lotrzeba. W Alzacyi i Lotaryngii dowodzą osła- 
viony Kiihlwetter i dyrektor policyi Stieber. Gdy- 
)y Komuna paryska walczyła tylko dla uzyskania 
iruskiej ustawy gminnej, nie wartoby o to prochu 
marnować. Nazwano czyny Komuny szaleństwem, 
ale należy się przekonać, że cały proletaryat Eu­
ropy patrzy na Komunę paryską. Paryż jest małym 
posterunkiem. Proletaryat europejski stanie w obro­
nie Komuny, a wtedy przekonamy się, po czyjej 
stronie słuszność. Alzacya i Lotaryngia wezmą u- 
dział w tej walce.

Hr. B is  m a r k  nie odpowiada na mowę Bebla, 
uważając odpowiedź za zbyteczną, jeżeli zaś zbić 
pragnie jedną część mniemań jego bezzasadnych, 
robi to jedynie w obronie ministrów francuzkich, 
z którymi zawierał pokój. Zapewnić może, iż ża­
dne tajemne artykuły pokojowe nie istnieją; te, jakie 
zawarto, ogłoszone zostały publicznie. Bismark wy­
raża swoje zadowolenie z tego, że Sejm sprzeci­
wił się, aby już w tćj chwili decydować stanowczo o 
losie Alzacyiii Lotaryngii bez współudziału ludności. 
Najprzód należy dać Alzacczykom prawo obywatel­
stwa niemieckiego i zaprowadzić wolnyjhandel z Niem­
cami. Co do tego, czy Alzacya i Lotaryngia mają 
3yć przyłączone do którego z państw związkowych 
czy też tworzyć mają osobną prowincyę, oświadcza 
się mówca stanowczo za drągiem, gdyż najprzód 
Alzacczycy łatwiej się zleją z Niemcami, niż z Pru 
sakami, a powtóre, nie należy bezpotrzebnie na 
rzucać kwestyj dynastycznych. Im więcej Alzacczy­
cy czuć się będą Alzacczykami, tem rychlćj po­
zbędą się charakteru francuzkiego, a kiedy czuć 
się będą zupełnie Alzacczykami, wtedy zaczną się tak­
że czuć Niemcami. Imie Prus znienawidzili oni przez 
sztuczne machinacye rządów francuzkich; mówiono 
im ciągle, że Prusacy nigdy nie byli Niemcami i 
wreszcie do tego przyszło, że nazwisko Prussien 
we Francyi było obrazą, a wszędzie, gdzie coś po­
tępiano, mówiono Gouvernement prussien, gdy chwa 
łono, mówiono: „les Allemands.“

Obejmując tekę ministra spraw zagranicznych, 
postawiłem sobie za zadanie: przywrócenie państwa 
niemieckiego w jakiejkolwiek postaci. Zadanie to 
dokonanem zostało w krótszym niż się spodziewa 
no czasie. Spełniłem przeto moje zobowiązania po 
lityczne, jakie przyjąłem na siebie względem oj­
czyzny, a jeźli teraz pomimo ubywającego mi zdro­
wia i sił nie lękam się tak ciężkiej pracy, to po­
woduje mną jedynie uczucie pewnej odpowiedział 
ności za los mieszkańców tych prowiucyj, w skutek 
udziału, jaki wziąłem w oderwaniu ich od Francyi 
Powołanym się czuję być ich rzecznikiem w no­
wym ustroju państwowym, do którego przystępują. 
Ale do tego potrzebuję zaufania mieszkańców tych 
prowincyj i zaufania sejmu. Zaufania tego nie wi­
dzę w dwóch przez sejm przyjętych przepisach, a 
najprzód w skróceniu okresu dyktatury. W półto 
ra roku dużo można złego zrobić, ale nie wiele 
dobrego. Drugim punktem, w którym kanclerz wi­
dzi wotum nieufności dla siebie, jest poprawka La- 
skera, według której cesarz przy ustawach, które 
obciążyć mają Alzacyę i Lotaryngię pożyczkami i 
poręczeniami, krępowany być ma uchwałą sejmu. 
Mówca podnosi dalej, że podczas układów pokojo­
wych osiągnięto dla Alzacyi i Lotaryngii punkt 
bardzo ważny, tj. że zostaną wolne od długów, 
Dla braku funduszów do dziś dnia Strasburg leży 
w gruzach; dla tego zwrócił uwagę swoją na to, 
aby znaczne sumy z kontrybucyj wojennych fran­
cuskich wcześniej były zapłacone, niż sobie wymó­
wiono. Stać się to zaś będzie mogło w ten sposób, 
że się przyjmie jedną część wypłaty w banknotach 
francuskich, stojących we Francyi, Alzacyi i Lota 
ryngii al pari. Od dziś za tydzień wypłacone zosta 
ną w Miiluzie, Strasburgu i Metz 40 milionów, a 
15 lipca 45 milionów. Dalej muszą być z drugiej 
strony raty kontrybucyjne, płatne dopiero w koń 
cu roku, wypłacone 125 milionów w 61 dni po 
wzięciu Paryża. Tak więc będziemy w korzystnem 
położeniu, bo będziemy mogli pokryć wszystkie 
potrzeby zaraz teraz, które pokryte być musz; 
monetą francuską. Zamiast uznania za te układy, 
pozbawiono Alzacyę i Lotaryngię pod pewnym

względena kredytu. W końcu rzekł Bismark: Żało­
wałbym bardzo, gdybyście Panowie poprawkę *8 
utrzymali. Musiałbym wnieść w Radzie Związkowej, 
aby przedłożenie to inaczej ułożyć a mianowicie 
w ten sposób, aby wykluczonym ’został osobisty 
współudział kanclerza Związku. Cesarz może w 
ego miejsce mianować ministra dla Alzacyi i Lo- 
;aryngii. Ja nie przyjmę odpowiedzialności za dy- 
Etaturę, jeźli mi jej nie oddacie z całem zaufaniem. 
Uwolnijcie mnie Panowie od tego wotum, którego 
nie mogę inaczej nazwać, tylko wotum nieufności.

Zabierali jeszcze głos w tej sprawie Schultze i 
,asker i w obszernych mowach wyłuszczali, że 

niemieli na myśli wyrazić wotum nieufności dla 
ministerstwa. Bismark jeszcze raz przemówił i o- 
świadczył, iż nie przyjmuje mandatu za Alzacyę, 
ecz prosić będzie Cesarza, aby mianował osobne­

go odpowiedzialnego ministra dla Alzacyi i Lota­
ryngii, jeźliby poprawki w izbie popierane, znala­
zły poparcie.

Rozprawy toczyły się jeszcze długo, a w końcu 
odesłano projekt ustawy jeszcze raz do komisyi, 
ak o tem donieśliśmy wczoraj w telegramie.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  27 maja. Pogoda zaczyna się wreszcie 

ustalać, a chociaż i wczoraj deszcz padał, wszelako 
szybko przeminął. Dla tego jutrzejsza wycieczka na 
Bielany zapewne się powiedzie. Na poniedziałek wybiera 
się wiele osób do Bochni na obchód odsłonięcia pomnika 
Kazimierza Wgo, a po południu pierwszy tego lata kon­
cert wojskowy w nowo wyporządzonym ogrodzie Strze­
leckim. Oto program dwudniowych Świąt.

— Większa niż innych lat liczba domów w Krako­
wie, jest obecnie odnawianą. A potrzeba tego dawała 
się oddawna uczuwać, bo miasto nasze strasznie już 
brudno wygląda. Odnawianie domów nie powinno się 
atoli ograniczać na zewnętrznych murach. Może przecież 
dojdziemy do tego, że i potrzebę wewnętrznych ulepszeń, 
wygód, ozdób i schludności uznamy.

—  Na wystawę Towarzystwa sztuk pięknych przy­
była akwarella Juliusza K o s s a k a :  „Matczyński, wo­
jewoda ruski, przedstawia stadninę swoją Janowi III 
Sobieskiemu*. Dwa dni świąt ułatwią zwiedzanie wy­
stawy osobom, które w dni powszednie nie mają po temu 
czasu.

— W Muzeum Techniczno-Przemysłowem we wtorek 
d. 30 maja od godz. 12 —  1 odbędzie się publiczny 
odczyt p. S z u j s k i e g o  prof. Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego: „Marya Ludwika Gonzaga i jej polity­
czne stanowisko.* Wstęp po 50 centów od osoby, 
dla młodzieży zaś obojga płci uczęszczających do za­
kładów naukowych i na wykłady do Muzeum Techni- 
czno-Przemysłowego za połowę ceny. Dochód jest prze­
znaczony na utrzymanie wykładów urządzonych dla ko­
biet przy temże Muzeum.

— Proszeni jesteśmy o umieszczenie następującego 
ogłoszenia:

Mapa Polski w dawnych jej granicach dla użytku 
szkół, którą wydaję własnem nakładem, jest już p o d  
p r a s ą .  Nauczony tylokrotnem doświadczeniem, nie li­
czyłem na zbyt gorliwe poparcie publiczności i ze stu 
siedmdziesięciu prenumeratorami nie mogłem rozpoczy­
nać wydawnictwa, na które potrzeba około 500 pre­
numeratorów dla pokrycia kosztów, taniej, bo na 6ciu 
arkuszach, 2 złr. 50 cent. kosztującej mapy. Obecnie 
liczba zamówionych egzemplarzy dochodzi do dwustu 
pięćdziesięciu, w nadziei wszakże, że i reszta przybę­
dzie, odbija się 500 egzemplarzy. Ostatnich dni czerwca 
druk zupełnie będzie ukończony i mapy będą rozda­
wane tym, którzy się zapisali, lub obecnie jeszcze za­
piszą.

Kraków d. 27 maja 1871. Adr. Baraniecki.
— Trzeba być bardzo wymagającym, albo bardzo 

na kogoś zawziętym, albo też zaambarasowanym co pi­
sać, aby miejsce zapełnić — jeżeli jeszcze w tym se­
zonie teatralnym, który się zaczął z Nowym Kokiem, 
nieprzyznamy otwarcie Dyrekcyi Teatru Krakowskiego, 
że o ile położenie jej i skromne środki dozwalały, zro­
biła, co tylko dało się zrobić, aby scenę utrzymać na 
pewnej wysokości, już pod względem usiłowań o grę 
artystów doprowadzoną do tej harmonijnej całości i 
płynności, bez której sztuka, choćby ją podpierał pier­
wszorzędny talent jednej osoby, zawsze kuleje; już pod 
względem dostarczania sztuk oryginalnych, o wiele ob­
ficiej niż w innych latach.— Za dawnych czasów, kie­
dy dziennikarstwo prawie nie istniało, scena miała to 
samo niemal zadanie co dziś dzienniki: wyzyskiwała 
okoliczności bieżące. Temu to przypisać ową niesły­
chaną płodność hiszpańskich pisarzy dramatycznych. 
Szekspir, Molier, Kotzebue, nasz Bogusławski, byli albo 
dyrektorami teatrów, albo z teatrem tak związani, że 
na zawołanie wytrząsali jak z rękawa komedyą, dramat,

dowiedzieć szczegółów mogących osłabić zarzuty, 
jakie Bpotykają ministra. Fakt ten przypomina czy- 
nownika rosyjskiego, który czytając podanie do 
sądu poparte dowodami brzęczącemi, zwrócił po­
danie oświadczając, że albo jedno albo drugie po­
prawić trzeba; przypomina także wyborcę angiel­
skiego, który w miarę większych kłopotów kandy­
data poselskiego większego żąda wynagrodzenia 
za oddanie głosu. Drugi fakt jest następujący. 
Dziennik umieścił artykuł o życiu prywatnem kil­
ku dyrektorów kolei. Policya skonfiskowała numer 
dziennika jako obrażający moralność publiczną. 
Autor artykułu rozesłał numera zabranego pisma 
żonom dyrektorów. Komentarz zdaje nam się nie­
potrzebnym. Rubryka poświęcona depeszom tele­
graficznym, obejmującym najważniejsze wypadki, 
coraz bardziej powszednieje i staje otworem dla 
nędznych reklam. Przed kilkoma dniami dzienniki 
przyniosły telegram z Graca, że baron N. N. ban­
kier wiedeński panu N. N. poruczył wychowanie 
swych dzieci. Między depeszami z Berlina o okro­
pnych barbarzyństwach, jakich się dopuszczają pow­
stańcy w Paryżu, można czytać doniesienie o zmar­
łej w Hamburgu subretce. Ludzi politycznych oce­
niają szybkością iskry elektrycznej z niesłychaną 
swawolą. Wanderer we wtorek taki umieścił tele­
gram z Pesztu: „Ministrem sprawiedliwości zo­
stanie prawdopodobnie B itto; jako polityk — ma- 
łoznaczący, jako prawnik — nieznany, jako mini­
ster— lokaj Andrassego."

Nieinaczej sobie postępują pisma humorystyczne. 
Wzięły sobie świat teatralny za cel pocisków lub 
reklam. Zbyteczna nadmienić, że i u satyryków 
pieniądze główną grają rolę. Kartkę pierwszą ty­
tułową zwykle poświęcają znakomitszej artystce, 
bardziej znanemu artyście, lub też damom z wiel­
kiego świata. Niewchodzę w to, jakiego rodzaju 
nagrodę odbierają za podobne wyszczególnienia, 
ale bez nagrody się tam nie obejdzie. Pisma hu­
morystyczne bowiem niemają takiej czci dla arty­
stek, jak jeden z klubów w Wiedniu, który na be­
nefit tancerki naśladującej Pepitę zakupił 100 krze­

seł i rozdawał takowe bezpłatnie, ąby teatr był 
zapełnionym w czasie przedstawienia.

Panna Klara Zieglćr, jakby na utrapienie Wie­
deńczyków, jeszcze nie przybyła, a może już wcale 
nie przyjedzie, mówimy — na utrapienie, bo każ­
dy, co zdołał uzyskać bilet, ogromnie przepłacić 
musiał zwykłą cenę. Można powiedzieć, że parę 
dni przed mniemanym przyjazdem panny Ziegler, 
bilety miały już swój kurs ustalony, i to bardzo 
wysoki. Gdy gruchnęła wieść, że przyjazd artystki 
się opóźnił o tydzień, akcye biletów nagle tak spa­
dły, jak niegdyś smutnej pamięci akcye Wiener 
Bank, które zabiły szczęście tylu osób. Wielu nie- 
wątpi, że panna Ziegler z pewnością przyjedzie, bo 
związaną jest kontraktem, a powtóre niewyrzeknie 
się zapewne 500 złr. za każde przedstawienie. 
Inni, lepiej wtajemniczeni, przypisują pannie Wolter 
winę opóźnienia lub zaniechania przyjazdu p. Zie­
gler. P. Wolter wskórawszy u dyrekcyi teatru nad­
wornego, że p. Ziegler „Medei" grać nie będzie, 
miała opuścić Wiedeń na czas gościnnych wystę­
pów p. Ziegler. Tymczasem odebrano także p. Zie­
gler rolę Elżbiety w dramacie Laubego „hr. Essex." 
Były dyrektor w Burgtheater Dr Laube, któremu 
wielkiej znajomości sceny odmówić nie można, za­
ledwie opuścił zarząd teatru, rozpoczął wojnę prze­
ciw następcom swoim i w sposób świadczący o 
jego zarozumiałości dowodzi w rozmaitych pismach 
publicznych, że nikt teraz, a najmniej obecny dy­
rektor teatru p. Dingelstedt nie jest w stanie wy­
stawiać sztuki na deskach sceny. Dotknięty tym 
zarzutem p. Dingelstedt oświadczył, że odtąd nie- 
będą grali w Burgu dramatów p. Laubego, aby 
nie „skrzywdzić ostatniego złem wystawianiem jego 
arcydzieł.

Stara gwardya tak artystów jak i autorow, co 
w Burgu przez pół wieku umieli trzymać uwagę 
całych Niemiec, powoli wymiera. W ciągu kilku lat 
ostatnich Burgtheater stracił panią Rettich, An- 
Bcbiitza, Beckmanna, Lówego, Fichtnera, a w bie­
żącym tygodniu zgasł niejako nadworny, urzędowy 
piewca tej sceny Fryderyk Halm (Munch-Belling-

hausen). Abstrakcya była żywiołem, w którym się 
obracał Halm. Obok głębokich niedocieczonych za­
gadnień psychologicznych i spółecznych, już istnie­
jących, Halm rozwijał nowe nieznane i nieprzystę­
pne prawie umysłowi zjawiska. Szczyt zamiłowa­
nia w abstrakcyi, jakiego złożył dowody w każdym 
dramacie z wyjątkiem Fechter von Ravenna, osią­
gnął w Wildfeuer, gdzie głównej bohaterce sztuki, 
wychowanej od samego dzieciństwa w sukniach i 
pojęciach męzkicb, jej nauczyciel i kochanek tłó- 
maczy przeznaczenie kobiety, a ponieważ nauka ta 
idzie bardzo tępo, autor musiał się postarać o u- 
niknięcie śmieszności. Dzieła Halma nie rozgrze­
wały nigdy widzów, a na mniej wykształconej pu­
bliczności wrażenia nie wywierały; daleko milej 
czytać dramata jego dla pięknej ich poezyi i 
dykcyi. Smutno było się patrzeć na pogrzeb 
Halma — oprócz kilku artystów i autorów pra­
wie nikt nie towarzyszył konduktowi. Liczne 
wieńce na trumnie w dziwnej były sprzeczności 
z obojętnością miasta. Wobec tej obojętności bar­
dzo teatralnie wyglądał pochód slug [i „ofice­
rów" entrepryzy pogrzebowój „Pietat" z pocho­
dniami przy karawanie. Niepodobna się śmiać pod­
czas pogrzebu, ale li dla tego politowanie, nie zaś 
śmiech, budzi cała ta maskarada, jaką rozwijają 
dwa przedsiębiorstwa wiedeńskie Entreprise des 
pompes fuńebres i „Pietat*. Instytucya płaczek 
starożytnych polegała na mistycznej jakiejś idei 
poszanowania i żalu po zmarłych, ale słudzy i „o- 
ficerowie* przedsiębiorstw pogrzebowych w liberyi 
żałobnćj i w ezarnych hełmach z białemi piórami, 
to najemnicy rzemiosła. Przykro pomyśleć, że kil­
kadziesiąt osób żyje li z tego, że noszą żałobę. 
Współubieganie się obu wspomnionych przedsię­
biorstw przechodzi wyobrażenie; ścigają się za po­
mocą reklamy w dziennikach i nad łożem zmar­
łych. Zaledwie ktoś zamknął powieki, wysłannicy 
obu przedsiębiorstw stają w domu żałoby i wychwa­
lają swój sposób „pogrzebania" i tani i piękny.... 
Tacy to ludzie uwalniają rodzinę od obowiązku i 
prawa zajęcia się zwłokami zgasłych krewnych...

Wszystko to dzieje się w imię centralizacyi. Ona 
wraz z cywilizacyą pozbawia rodzinę w chwili zgo­
nu drogićj osoby wszelkiego samorządu domowego. 
Pogrzeby się odbywają na jedną modłę, li pienią­
dze stanowią pewną różnicę; tak chce entreprise 
des pompes junebres i dzieli pogrzeby na pogrzeby 
pierwszćj, drugiej i trzeciej klasy. Jeszcze parę 
lat upłynie, a Wiedeń będzie miał i scentralizo­
wany smętarz. Za parę lat zacznie się wędrówka 
umarłych. Wszystkie smętarze w Wiedniu są już 
zapełnione. Ojcowie miasta od dłuższego czasu 
szukają miejsca dla pochowania wielu pokoleń. Pod 
Simering za miastem rozlega się szeroka i długa 
płaszczyzna. Tam stanie smętarz zbiorowy dla ca­
łego Wiednia. Właściciele grobów familijnych nie 
omieszkają takowych przenosić na smętarz central­
ny. Dotąd w rezultacie rozpisanego konkursu, u- 
kazały się 23 rozmaite plany tego istnego miasta 
umarłych, między niemi niektóre bardzo świetne. 
Pierwszą nagrodę (2000 złr.) otrzymał p. Bluntschli 
z Frankfurtu nad Menem. Plan jego nosi dewizę: 
Per augusta ad augusta i dzieli cały smętarz na 
trzy działy, z których pierwszy zawiera kataknm- 
by i groby zwykłe, drugi groby familijne, trzeci 
groby wspólne. Przy głównćj bramie leżą trupiar­
nie, zabudowania dla dozorców, ogrodników, tu­
dzież kwieciarnie. Kaplica stoi pomiędzy łukami. 
Inne plany z dewizami: Nekropolis — respice fi- 
nem — ex tenebris lux— uzyskały drugą, trzecią i 
czwartą nagrodę. Nadto znany z opisów swych po­
dróży zaatlantyckich radca ministeryalny Dr Scber- 
zer podarował gminie plan i opis szczegółowy je­
dnego z największych smętarzy na kuli ziemskićj, 
założonego w r. 1838 w Nowym Jorku Greenwod 
Cemetery. Zakładanie smętarza ma się wnet roz­
począć. Konna kolej żelazna Tramway zobowiązała 
się doprowadzić swe szyny aż do smętarza nowe­
go po jego wykończeniu.

W ten sposób gmina dba o łatwiejszą komuni- 
kacyę między miastem żywych a miastem umar­
łych. Mniej szczęśliwą okazała się gmina w obmy-j 
ślaniu środków zaradzenia brakowi mieszkań dlaii

T
biedniejszych warstw ludności. Co rob przybywają 
w Wiedniu setki pałaców, budowanych z coraz 
większym przepychem, a co rok mieszkania droże­
ją i w terminie wyprowadzenia się tysiące rodzin 
biednych nadaremnie szuka innego mieszkania, nie- 
mogąe płacić wysokiego czynszu. Wiedeń obfituje 
w mieszkania obszerne, ale brakuje miastu mie­
szkań małych, z dwóch lub trzech pokoi.

Jeszcze mniejsze gmina miała powodzenie w za­
kładaniu rur wodociągowych. Przez kilka miesięcy 
na wielu ulicach jeździć nie można było, bo bruk 
wyjmowano dla zakładania rur żelaznych. Pierw- 
Bza próba z temi rurami wypadła fatalnie, niektó­
re z nich popękały. Rury wodociągowe pękając 
mogą sprowadzić powódź na całe miasto. Dla te­
go znów wyjmują rury dla zastąpienia ich innemi. 
Inżynier niezdolny źle wymierzył średnicę rur wo­
dociągowych i naraził gminę na ogromne straty.

Nadmieniliśmy powyżej o braku mieszkań dla 
niższych wąrstw ludności. Dla najbiedniejszych sta­
nął przed kilkoma laty dom przytułku. Wielkie 
zgorszenie wywołała w Wiedniu wiadomość o po­
lowaniu policyi na ludzi wracających z tego miej­
sca przytułku. Pojęcie domu schronienia na tem 
polega, że każdy, co doń wstępuje, ma prawo do 
spokojnego noclegu, a nie będzie spał spokojnie, 
jeżeli wie, że policya nań czyha nad ranem. W An­
glii policya nie spuszcza z oka zbrodniarzy, szu­
kających przez noc schronienia w domu przytułku, 
ale ich aresztuje tylko w razie złapania na gorą­
cym uczynku.

Jutro wielkie wyścigi konne. Jak wypadły, i czy 
im pogoda posłużyła, napiszę w przyszłym tygodni­
ku. Zdaje się, że i przy wyścigach Prusacy, jak 
na turfie politycznym i wojskowym, rej wodzić będą.
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wodwil lab trajedyę stosowną do tego, co w danej m c  sobie potrzeb i  ̂ :eg0 przez [po- proszku dla bydła,
cwhiłi najwięcej zajmowało publiczność. Dziś Dyrektor darowah aczynila. j Zamek Rosenau Igo kwietnia 1871.
sceny ma nierównie więcej trudności znaleźć cos mo- wstanie, co też Rada natyc 3' publiczno-' Zarząd dóbr Kawalera v. Schcsceny ma
gącego zainteresować publikę, rad nierad musi się kon-1 _Na temsamem posiedzeniu po uiac!f ekce: *
tentować tworami, jakie mu traf nasunie. Pozostał je - |śc i uchwalono dla ^  J  A / \ A  _ i . .  I n d  n i h i l  - f n n l r — .

den ratunek w wyznaczeniu nagrody za najlepsze sztu-
Rocznej płacy 6000 zlr. a 1000 złr. dodatku^funk-
inego. Prócz tego należy się mu 
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zmiernie ożywione. Mówcy prawej strony, a m ia­
nowicie Klaczko i Giovanelli, stanęli w mowach swo­
ich ta k  wysoko, iż mówcy lewicy żadną m iarą do­
równać im nie mogli. Klaczko oddając piękne^ za 
nadobne, w miejsce adresu który oskarża _ mim-

Schonerer.

( S a d e s ł a n  e ) .

w 8nnsobn tesro użvła Dyrekcya naszego teatru i wła- cyjnego. Prócz tego należy się mu bezpłatne pomie- j z  szczególniejszą uwagę na umieszczone w dzi-1 strów przed cesarzem, wypowiedział adres innego
ki. Sposobu tego użyta uyreiccya naszego -----* 8 mOroi we wschodmem skrzy- sie] 8Z” UmerZe ogłoszenie PP. S. Steindeckera et Comp. 1 rodzaj£  któ oskarża izbg i partyę wiemokon-

pAeroto Domieszkania 1 ( ,  Hozchodzi si§ tutaj o oryginalno sy | ^ namiętność^ o nicczynuość parlam en-
przewlekanie spraw, jak  sprawy budżeto-

uaruzu a,woB« ______  - - . . . . . . ,  - galicyjskiej — słowem, Klaczki mowa była
iguje tem bardziej na zupełne zaufanie, źe podane są naj- \ raport & 1’empereur, który ministrowie złożyć po-

—  N a m i e s t n i c t w o  p r z e z n a c z y ł o  20 złr. nagrody Mi- iepsze poręczenia rządowe, jak ip?,?11?0™ estl|w L j “i  winni cesarzowi o s ta n ie  parlam entu stronnictw,.
 ................................  — .... • ‘ ------------    " "  8 B H 1 1 B U U U S U 4  1 n o r e i u u o u  v  .  - „ „ „ „ „ „ A X  o . t a r l  t a w n i k n a ż  lT lO p-a,

Manrycego Manna urozmaiciły repertoar i zyska-1 drzewa opałowego rocznie
ły zasłużone oklaski. —  Niebyło prawie tygodnia,I —-  Namiestnictwo prze , chłoni nrze-
żeby niedawano jakiej sztuki Korzeniowskiego, Kraszew- kołajowi Ujkowi (powinno byc 03^ ^ ^  _ Wojciechowi
skiego, Bałuckiego, nielicząc wznowionych Krasickiego I kręcają wyraz W03 na Uj) • • wZGSZOw-
f E o e k iń g o .  -  Wkt* wi*c m d .!,, J  .rygim ln. h & .j.ć .k iem . ,  Ł jta
sze płody dramatyczne wcale niekyly zameibaue. Pized- skim, korzy ocalili tonący ,,  , Borkowskiego
- i J L A *  niż ™ ia.lfieilrelwiek innej scenie. -  Staraniem 1 kosztem hi. Emanuela BortowsKiegostawiono ich więcej, niż na jakiejkolwiek innej — *-*»- * “— ' 0,v nift lnanwei w Du­
że zaś od czasu do czasu o b o k  l e k k i c h  francuskich ko- z Ponikwy, założoną zos a p1 J  Założyciel iei w
medyek, bywają dawane i arcydzieła, jak Otello, Hamlet, b u pod Brodami bibhoteka dla ludm Zał życml jej w
a i t - U L  skąpiec  M olier — *  K r t z - l r ™

Że zaś od czasu do czasu

wzmiankowana firma swoją 
w wypłaceniu licznych wygran.
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D epesze  T e le g ra fic zn e ,

prasy 1 nieszczęść, jakie ztąd wyniknąć mogą. 
Giovanelli w mowie swojej ciskał centralistom  iro- 
uię i sarkazm piekący ja k  rozpalone żelazo. Adres 
nazwał pokorna nieostemplowaną prośbą o nada­
nie niektórym  posłom posad m inisteryalnycb, 1 do­
dał zarazem, jaka będzie odpowiedź. Powiedział 
więc, używając zwyczajnej w takich razach ternu-I IV Ucijr 11 UJ <41 i j  V J  & . • 1 r

W e r s a l  24 maje. Hotel p o a e t o a  a a a t r ^  £
W

iwie
5t 1
ch 
ał : 
iściiiinOSC.   Zdtż uaionoincji —s ------*--* ■> • s - mlrlanft

oryginaine płody, n i. ma co r.biO ear.etdw Dy»kc,i, | d..,_sk._ 24 b a ja  w nocy

Piszą nam z Wiednia: wet
ma pogoda sprzyjała czwartkowym wyścigom na nych
mau które tłumy widzów sprowadziły na ob- czał .

bry i komika” "a"nie‘"trywialność. — Ze względu najszerną płaszczyznę, błyszczącą majowy zl̂ leiu^  ^ | P “$°lć za^ u a  W0Jh 1

|w  nowe wydania.
W tych dniach—  jak słyszeliśmy, będzie przedsta- 
wioną oryginalna komedya hr. Maurycego Dzieduszy- ludu, podziękowanie, 
ckiego: W ybór posła. Autor znany z dowcipu,_ z ży-| — Piszą nam z Wiednia:
ciem ' .......................................

g ii, gdyż dotychczas niewiadomo nawet, czy taki 
urząd centralny będzie utworzony.

M a t u l i  I s p e f f l  f e l e g r a f i c a n e
W i e d e ń  27 maja. Na wczorajszem posieaze- 

dzeniu Rady państwa, prezes ministrów h r h e u- 
w a r t  przemówił podczas rozpraw nad adresem, ja k  
następuje:

Kiedyśmy pomimo politycznego żaru y u przyjęli 
na siebie ciężkie zadanie naszego urzędu, mniema­
liśmy, że reprezentacya państw a pominąwszy wszy­
stkie osobiste kwestye, w s p i e r a ć  będżie ludzi przez 
Cesarza powołanych, radą  i czynem, Nadziei tej je­
dnak musieliśmy zrzec się niebawem- Ponawiane 
zaczepki przeciw ministeryum każą m niem ać, ze 
może to nie sam e przedmiotowe powody służą za 
podstawę obecnemu wnioskowi adresowemu, lło tąa  
wprawdzie nie powiodło się połączy-; wszyst''.< u 
dy tej połowy monarchii do wspólnej działalności 
konstytucyjnej, ale tak  długoletnie ,’ozdwojenie nie 
da się w kilku tygodniach zagodzić. A w adresie 
niema też najlżejszej wskazówki, w jakiby^s 

po- akie nagłe pojednanie mogło być wzywiedzń

i i i  l  i  
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stawiony wielokrotnie na strzały  ^ raJ>in® "e J  ^  c S n S S S k e / j a k a  była m ow a'cała. do skutku, a j e d n a k  b y łb y to  patryotyczny
wet na ogień dział “ t  I S ! ! ! " I Z “nraw ^ " S y ^ S w R § dzfś także poseł D an iło |zek  wymienić środk

a co

forsować jej niegodzi się, żeby przedstawiała te sztu-1 był od początku do onca; 
ki, które już smakować przestały. dawała się dość ponurą,

  "We środę przyszłą o godzinie 1 lej przed połu-lnego wypadku wyborów

ą nam z Wiednia: wet na o«i;bu ^ ( 8ynJ który się odzna- IZ  prawej strony mówił dziś taaze  posei nm m u
pogoda sprzyjała czwartkowym wyścigom na nych szkod- B ar. i r^oświeceniena udało sie niedo- z Dalmacyi, wszelako mówca ten  me władający 

.i — • / i onv/inroSiiiv na. ob-1 czał z i ni u u krwią i po ^ i » dostatecznie niemieckim językiem, ograniczył się
do nacechowania swego prowincyonalnego stano

. . i juanu.  .  , a j  „ ; „ , ! ^ i i  n m J  - - - - - -  • ■ -• ------------
fizyognomia monarchy wy

jak sądzimy, ___

Od niedzieli przy-lw iska. Lewica i dziś tak ie  nm tęgiich 
do końca; fizyognomia monanmy 15 non ''jeńców , po w iększćj mówców. Byli mmi Fux, Pickert 1 Ghlumeck ,
ponurą, podobno w skutek niefortun- staw^10̂no1 p , ’ h Naczelnik domu han- o których tyle powiedzieć można, że pierwsi dwaj
yborów do komisyi budżetowej w de- U h J «  bardzo o p y -  . aK u I oświadczali 8ZCzere swoje chęci dla ngodyjs Gar

dniem odbędzie się
cał uwagę hr. Andrassy 1 aiowego w i s  j   ̂ wvDadkach pary- licyą, i nie wątpię źe szczere, bo ci awaj_ po-

B , . kn  g a l i c y j s k i e g o  ' d r « T « a i T ' i ' p 7 I . m j - | i n I  pięk»o« „iedeiskiej arystokmcji, t*fm  F « r-U a r! z m m *  »* “ «  »  L J &  n alet, do garstki skrajnej le . i c j ,  której

3 L Tydzień  drezdeński donosi, że w Poznaniu ma bu (austryackie Derby) kłacz ks L. Rohan ^ ^  ^ a l i  poznani i schwytani; dostawiono ich tu taj, wiać jeszcze P“sło^|® z ^ z ^ i e m c o m S V z y p a
wychodzić dtiennik p .d ^ d a k c y , p, „  ^

, . .  , I łaja E s te rh a z y Curiosity przy czwartej przeszkodzie I rżały . D 4 b r o w 8 Ki1 scuwyuany prze francuskie M cia dy3kuSyi utrzym ał się większością _
ale ljego redaktoi . I Upadł i pozbył się jockeya, a potem bez jeźdźca z wła- ma byc wydany Ro y wiedzieć kore-1 głosów, poczem zapisani mówcy przystąpić mieli

— Było tu w Krakowie prze 1 u “ a , , 1  snej woli większą część toru przebiegł. mu (trudno, a J  j Jenera ł Y i n o y '  zajął I do wybrania mówców generalnych. Lecz mówcy
n i e ,  o którem me nadmieniliśmy dla tego, ze zdawało „  w vstaL  u eustaiaca Towarzystwa Przyjaciół sztuk spondeut wersalski. Red.) Jenera ł V ! y. ją  3 oburzeni na zamknięcie
S i , ’ ,  p o e tk o , ii  skończy się na „pomniemo 157, o ta r te  co- bdtel de Yille. D a r . s s . n n  j« « , t .k i e  i S f i  Ł l T y  dać nctuć te  « e rn o k o » s t,tu c ,j-
jednego z uczniów wydziału lekarskiego, który dał się IP ? f  P J  J . I Dzisiejszej nocy trzy balony, w ktoryc J j P nnstunowili nie wybrać mówcy generalnego,
nierozważnie spowodować przez przyjaciela swego d o U a ®  ^  7 ^  J ^  Skąpiee, komedya ły  się osoby mocno^ sko“ P™™t 0 prywatnego U to ’oburzenie swoje wyrazić przed Izbą Jakoż
kroku ustawie karnej podpadającego. Sprawa ta nie ^ Moliera pl.zełożył J . Narzymski.j ne zostały z podworza jednego dom p ) g petrjno imieniem prawicy złożył to oświadczenie,
skończyła się jednak lekko, h .  jak enzym y P™ k«™ »| _  ^  „  maj„' ^  p . peM niu krćtki d e s» c z ||, M e y d te .  ^  ^  p o s i e t a , u zgr0.  Na ,0  Rechbauer p ta z i lem cp
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sołemi piosenkami. O godzinie 7ej wieczorem ^ '™ - |Nowicki iradowniczy z Warszawy, Stanisław Zakrzeński los spotkał ^aaHadm , y mU w wie skreślił historyę ciągłych przeszkód, jakie mi
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Twierdzenie, jakoby kroki przez rząd przedsię 

irane, sprowadzały dalej od tego celu, spr: 
się wprost faktom. Rząd usiłował uczciwie unikni 
niebezpiecznego dylematu, mogącego powsta 
własne rozwiązanie się Rady państwa, tc 
dzenia dalej z pomocą tylko sejmów albo inaugu 
rować wolność konstytucyjną rządami wojskowemi 
i stanowczo odrzuca od siebie przyjęcie sagany od 
tych, którzy sami będąc w posiadaniu władzy, tał 
mało umieli zabezpieczyć działalność 

Jeżeli rządowi powiodło sie uzysk 
niejsze usposobienie ludności czeski 
to może widzieć on w tem jedyni 
do celu.

Dalej prezes ministrów p o d n o sił 
gi z Morawy, z powodu szczupłej liczby szkół sło 
wiańskich, naganiane usterki w Czechach już wte 
dy wykazywały się, gdy konsty tucja państwa w ca 
łej pełni obowiązywała. Z tego w ynika, źe kwe 
stya o podział kom petencyi między sejmy a Radę 
państwa, będzie mogła stanowić opiekę dla mniejsz' 
ści narodowych. Da tego innych potrzeba 
ków, i rząd zupełnie jest gotów rozwiązać te 
stye w porozumieniu się z dotycząeemi sejraan 

Bezzasadnym je s t zarzutu projekt adresu, jako. 
rząd postępował bez planu. Prezes ministrów wch 
dzi następnie w krytykę planu zaleconego w pr 
jekcie adresowym, wskazuje, ja k  dalece minis’ 
ryum Potockiego właśnie ustąpiło z powodu opie­
rania się planowi, zalecanemu w projekcie adresu, 
i wykazuje niedość jasne zredagowanie projektu a- 
dresu, aby zapewnić sobie przystąpienie do niego 
wielu innych frakcyj. Projekt adresu milczy o ro- 
dzajuiroszerzeniu rozciągłości kompetencyi sejmów, 
i sprzeciwia się sam sobie, gdyż wyra' 
dnej strony gotowość do koncesyj, z d 
nazywa w ogóle koncesye bezużyteczni 

Co się tyczy wyborów bezpośredn: 
sprawozdawca był dawniej innego zdai 
w sejmach sprzeczne panują zdania, c 
dna Rada państw a jest w ogóle npi 
wprowadzenia podobnych wyborów. Ii: 
tem  wobec takich zapatrywań, gdzie i 
przedwstępne pytanie nie jest roz 
nieść na autorów adresu zarzut sobie robior

—  Donoszą nam, 
gospodarz w Skawinie, przyszedłszy wieczorem do do­
mu pijany, wszczął kłótnię z synem swoim i jego żo­
ną. W kłótni tej syn pochwyciwszy siekierę, ciął ojca 
w‘ szyję. Ojciec wyrwawszy mu z rąk siekierę, ugodził 
nią syna w ramie, a gdy żona syna Rozalia chciała 
walczących rozbroić, dostała kilka pchnięć nożem w 
brzuch i w ręce. Wszyscy troje poranili się ciężko. 
Opatrzył ich lekarz z Makowa, a potem zjechała ko- 
misya sądowo-lekarska.

  D. 26 b. m. zderzył się w Łańcucie pociąg oso­
bowy z Krakowa idący z pociągiem towarowym. Obie 
lokomotywy wyskoczyły z szyn i kilka wozów towaro­
wych i pakownych tuż za lokomotywami obu pociągów 
zostało uszkodzonych. Nikt ani z podróżnych, ani ze 
służby nie poniósł szwanku. Pociąg krakowski przybył 
do Lwowa o 5 godzin później.

—  L w ó w  26 maja.
(E '.) Na jednem z ostatnich swoich posiedzeń pole­

ciła Rada miejska swemu wiceprezydentowi p. Jasiń­
skiemu, aby w sprawie spadku po ś. p. majorze Kiihnlu 
udał się do Berna i tam, co należy, zarządził. Na wczo­
rajszem posiedzeniu zdał p. Jasiński sprawę ż tej swo­
jej podróży. Przybywszy do Berna zastał pomieszkanie 
ś. p. Kuhnla należycie opieczętowane, tak, iż można 
było powziąźć przekonanie, iż z rzeczy tam się znajdu­
jących nic nie zginęło. Wszystkie czynności sądowe 
bezzwłocznie były przedsięwzięte, inwentarz na pod­
stawie spisu własnoręcznego nieboszczyka, z nadzwy 
czajną dokładnością sporządzony. Z początku znalezio­
no testament na korzyść zakładu imienia Ossolińskich 
dopiero dnia czwartego wyciągnięto zpoza ram je 
dnego obrazu testament znoszący poprzedni, a mianu­
jący miasto Lwów spadkobiercą.

Było w pomieszkaniu ogółem 178 obrazów, z któ­
rych według aktu oszacowania tylko 14 reprezentują 
wartość po 20 zlr., dalej 3277 rycin, które razem ma­
ją  mieć wartość 33 złr. 1 cent., gotówki 896 zlr. 
93 cent., książek wartości 1 złr. 60 cent (!).

Pomiędzy obrazami, które według aktu oszacowania 
mają razem wartość 393 złr., nie ma zdaniem znawców 
oryginałów.

Z testamentu, który p. Jasiński odczytał, dowiadu? 
jemy się naprzód, iż spadkodawca odwołuje testament 
na korzyść zakładu Ossolińskich sporządzony, mianuje 
miasto Lwów swoim spadkobiercą, że go do tego spo­
wodowało „dobro mojej ojczyzny,“ że nawet nad przed­
miotami już zakładowi Ossolińskich darowanemi nadaje 
miastu prawo kontroli, —• następnie, iż jeden z naj­
lepszych obrazów ma być franco przesianym p. Stani­
sławowi Krepowi, że dalej hr. Agenorowi Gołuchowskie- 
mu zapisuje „skrzynię, to jest pomalowaną komodę11 
i jakąś pakę, pochodzącą z r. 1707, które oszacowa­
no na 8 złr. —  że w końcu krewni nieboszczyka „nic 
nie dostają"

Sekcya II po wysłuchaniu tego sprawozdania wnosi 
przyjęcie spadku z dobrodziejstwem inwentarza, pole­
cenie sprowadzenia wszystkich przedmiotów do Lwowa, 
z wyjątkiem tych sprzętów domowych, do których sam 
nieboszczyk żadnej wagi nieprzykładał, a które na 
miejscu mają być sprzedane; gotówka zaś ma być uży 
tą na przewóz przedmiotów do Lwowa i opłacenie na- 
leżytości do skarbu.

Po przyjęciu tych wniosków przemówił prezydent 
Dr Ziemiałkowski kilka słów dla uczczenia pamięci 
spadkodawcy, który testamentem swoim dał dowód 
przywiązania do kraju i miasta rodzinnego, skoro to, 
v0 uważał za najdroższe, co często zapewne odmawia-

koby nic m iał żadnego planu. Trudno o przedmiot,
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yarta była jalc zawsze zimna 1 kój, choćby drogą siły; ministery
wiernokonstytucyjnych o tyle dokn- koju dr0„ą pojednania. Rozcho 
mówca k ład ł ciągle nacisk na sejmy L ę dzje 0 0Sądzenie, którą z tyci 
projekta dla sejmów, porozum iew a-1 zaleci  ̂ n a iezy. Ministeryum Ł"  

ski” wlaś.' dóbr z Kongresówki, A. Bryner kupiec z Bre-I wstame zuuje m* mj* « ^ . v............................ | nie * sejmami, dla Reichsratu zaś m iał tylko wy- ^
gencyi, Szesowski&kupiec z Berna, Cwetka z Brzeska, c w 2g maj a_ Zeszłej nocy kanonada razy wyrzutów.^ w k i e i  renliee sDra- W e r s a l  26 maja. W iele gmachó
Dutkiewicz adwokat z Warszawy, bar. Hartwig rotmistr I • Belleville, o ile ją  tu  słyszano, była Do głosowania, które po k j P 1. matowano, między innemi Panteon i wie;

Lwowa, Cipser inżynier z Biały, Weis kupiecz Wie- -  k  „ a j e  rano' silniejszą. O  g o d z .  2 e j  w i e l -  wozdawcy nastąpiło, ^ S 1 1  wszyscy p brakow a. kościołów. Rozstrzelano kilku przywódzcóv 
dnia, S. Schneider kupiec z Wiednia, Schotz z Galicyi, ^erokO J okolicę Zdaje się, że beeni w W iedniu posłowie nimi D ą b r o w s k i e g o .  M a c - M ,  h o ,
Mandler kupiec z Wiednia, Sarganek kupiec z Wiednia, kie p ° ż a ^  oflwiecwy b I ło zaledwie pięciu, nuS.dzy mm jeden tylko do poddania się
Pagowski kupiec z Berlina, A. Hartman kupiec z Prus, B r a h |8 e ) | a  25 maja. Osoby które uszły z Pa- delegat hr. Baworowski. , - 8 , t JQ. zajęło Mazas, dworce kolei Lugduńskiej
Justyna Bogdani z Komarna, Jasiński starcy kobiety i dzieci, które U k ilj, plac Bastylii, część Buttes Chaum

— *— UAlQtnł  nrzvifttv 93 ełosam i przeciw 00. 's t ę p u je  na Belleville, zkąd powstańcy ciskają na
cały Paryż bomby z naftą , które s p r -~ :i” A

Oświęcimia, sxrowaczewsKi z worynia z ośbą o oszczędzanie jeńcow i uuzie-i „  maia Istwo pożarów. Londyn i Antwerpia
Budy, Józef Damian właśc. dóbr z Gałicp, Zakrzewski y ?vwn0£ci zgłodniałym w lasku. Mac-Mahon W i e d e  J L wojcb pompierów w pomoc Paryżów
z Tymowy, Aleksander Rodecki z Galicyi. I - - - - — -

Gospodarstwo, przemysł i handel.

W i e d e ń  26 maja.
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f i e r l i n  26 maja, W  komisyi
Iszczę nie ukończone, lubo opór co godzma na cm- I sprawy alzacko-lotaryńskiej przys:
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Ż y w i e c  25go maja. Pszenica 
jęczmień 3'35, owies 2-60, groch.

nazna
przyzwolenie part

przyjmowanie rękojm i na
Lotaryngii wtedy tylk oędzie wyro

Pogłoski

Kobie
arcybiskupi orzekł, że p o d p i s a n i e a d r e s u p r z e ^  s ^  Rodicb nam iestnik Dalmacyi, jedzietem i gają im. Wydano 
nieomylności uzasadnia podejrzenie o odszczepien- Jenera*.lwu t  , Mikałsie Gzarnmrór- cznych.

rozkaz zatyk—•80, masła — *75.

W i e d e ń  22 go maja. (Targ  wołowy)
Przypędzono na dzisiejszy targ 1385 g a l i c y j s k i c h  ! 767 T T fif.Wiw'iP_Tri»ia hvć w v - l  poboru
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Waga jednej sztuki wynosiła od 400 do 700 funtów,
Płacono za sztukę od 150 do 202-50 złr. azacetnar

F l o r e n c y a  27 maja. Jenerał R o b i -1 a 
mianowany posłem w Wiedniu, 

na rzecz | S J o '^ y  d o ir l t .  25 maja. Dzienniki wyrażają 
w ogóle z zadowoleniem o podpisaniu traktatu

od 303/ |  do 323/4 złr.

kluczone jako świadki przy ślubie i jako rodzice mi ustępstwami, jak ie  Austrya czym
chrzestni. Ci, o których notoryjm e wmdomo iż pod- i ie oatatflich rozruchów w I Anglią, a jednogłośnie potępiaj

Pisan ^  r r " * * *  * * * * ■
przeciw u- U ne w jnagrota ia  od rajda t a ą f c g o  zrwsta- —

1 iii

landalizmi

(Nadesłanej.
Niech nikt nie pominie przeczytania dzisiejszego o- 

głoszenia fabryki zegarków „F ilipa  F rom m a  w Wiedniu. 
Do niego należy pisać tak o zamianę starych, jak i za- 
kupno nowych zegarków. Reparacye wszelkiego rodzaju 
wykonywują się tamże jak najlepiej, a stare zegarki 
wyglądają potem jak nowe. Wszelkie pisemne zamówienia 
wypełniają się tak rzetelnie j a k b y  k u p u j ą c y  osobiście 
był obecnym.

• n ń n S w | w a ^ * z a i i . a i c z d j a . : M a r s a .  W i e d e ń  27 maja
5% zjedn. dług państwa bąnki;

L ist dowvższv daje przebieg dalszej dyskusyi I dług państwa w srebrze 69-10, 
j  j  ; r  ufAroi . . .  hnn-f in —  Abevn himkn 7 8 7 .-

godz.
59-35.

:oscieiny. Aannn » .* nvoh I adresowej 'w  febie niższej wiedeńskiej, '  której z a - |l0 0 '6 0 .—  Akcye banku 787.™  Akc
25 maja. W izbie p J . kończenie już nam przyniósł wczorajszy telegram. 128180 . —  Londyn 124'45. -- 
“  wemu nte było w nim wzmianki o mo- dobafe 5 - 8 9 7 .„ . - Lombardy 173

austr.
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( H a d e s ł a n e ) .

Zwraca się uwagę c i e r p i ą c y c h  n a  r u p t u r y  na 
umieszczone w dzisiejszym numerze ogłoszenia G-. btur-  
zeneggera.

( S a d e s ł a n e ) .

P an Franciszek J a n  K w izda w Korneuburgu!
Ponieważ przesłane nam w grudniu p. r. K o r n e u -  

b u r g s k i e  p r o s z k i  d l a  b y d ł a ,  wydały bardzo 
pomyślne rezultata, chcemy u ż y w a ć  t a k o w y c h  w 
w i ę k s z e j  i l o ś c i ,  dla tego prosimy o

odszczepieńców i w razie śmierci odmówiony m a| 
im być pogrzeb kościelny.

F l o r e n c y a  2 f - :-

żywą boleść z powodu wypadków paryskich i ro-1 ̂ |®wk®m̂ hcp̂ ^ t a , k tó rą  słusznie wczoraj z a p o - |i8 6 4  129-—7  —  Akcye franco 
bią się tłumaczami bolesnego uczucia, jak ie  przej- w: e h . ^ ^ “  ’ondeuJ  Jeźli r rawyJ Bk^  Napoleony 9 - 9 0 - .  Akc. kol. gal 
muje izbę i kraj wobec strasznego nieszczęścia, Akcye k o l L w ów ,C ze
które dotknęło F rancję . trzeba taktyce większości, k tóra  cały ma- Akc. kol. pó łnoc .- wsch. 163*— ,

T r y e s t  25 maja. W edług wiarogodnych do- P r)rzepr0Wadziła. Sprawozdania stenograficzne związków. (Yereinsbank) 109 
niesień z Belgradu, zawartem zostało przym ierze I nag a ie doszly, z których podamy mowy pp. jenerąj. 91-— Renta w srebrze 69.10
między Serbią, Czarnogórą, Grecyą i Rumunią. Mi-- J kawskieg0 j Klaczki. Mowę hr. Hohenwarta m d m n iz . g a l  74 9 0 .   Akcye ban
lieya serbska posuwa^się coraz^w ięcó^ku j r a m c y  ^  nam dzisiaj j eszcze prZynieść telegram. I obrotu ogóln. 171*— Akcye angJo. •

Z Paryża nic nowego, prócz potwierdzenia fak- r - z ą d o ^
tó w wczoraj już wiadomych. Powstanie tr z y m a ło  U T O - s a — Akcye k o l 
się jeszcze na ostatnich północno-wschodnich kran- Pardubic. 180-75 — Akcye kot
each Paryża. „  , . . .

Car Aleksander przybędzie, według doniesienia 
Gaz. krzyżowej, do Berlina 9go czerwca, a l ig o  
uda się w podróż do Ems.

Tenże dziennik zaprzecza, aby pruski minister 
spraw wewnętrznych hr. Eulenburg był przezna
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A t e n y  26 m aja. Z powodu bliskiego wyjazdu 
kró la  do Niemiec i Danii, izba uchwaliła nazna­
czenie królowej O l g i  rejentką. Budżet dochodów 
wynosi 32 miliony drachm.

W i e d e ń  26 maja.

Akcye kol. Rudolfa 
Akcye ko 

Tramway 223-75.-— Akcye bai-kt 
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Pana . . . .
mieszkającego przy ulicy Szewskiej wzy­
wam, aby w miesiącu bieżącym należytość 
za wybrane mięso zapłacił, w przeciwnym 
razie w następnem wezwaniu będzie nazwi­

sko ogłoszonem.
(8193 Andrzej Kurleiewicz.

Apteka „pod Słońcem"
Dra F. Sawiczewskiego 

otrzymała ś w i e ż ą

K R O W I A N K Ę
styryjską.

(701-4-)

JAN KUTRZEBA 
In tro lig a to r  w Krakowie,

poszukuje dwóch zdolnych
robotników szczególnie w z/oceniu

pod korzystnemi warunkami.
P 9 T  Podczas wakacyj przyjmuje studentów 

do praktyki. (741-1-3)

CZAS 2 Niedzieli 28 Maja 1871.

F A B R Y K A
żałuzyj i storów drewnianych

J. S. J U R G E N S A
we Lwowie,

• wyrabia i sprzedaje po c e n a c h  f a b r y c z n y c h :
.ealuzye taśmowe lakierowane, Story drewniane tkane w różnych 
kolorach i deseniach, oraz z malowidłami, IParawany, Zasłonki 
do okien, pieców i kominków, Antepedya kościelne, Dywany 

r na ^óżka, N a k r y c i a  na stoły itp. itp.
Zamówienia podług wzorów uskuteczniają się w najkrótszym 

czasie, przyjmują je też do handlów: pp. F. B. Halin w Krakowie, K. Ko­
pacz w Stanisławowie, J. I. Szęgierski w Czerniowcach, P. Krohn Boi- 
zendalil w Jassach, Lewicki, Iwanicki i Ludwikowski w Kijowie, K. Bross- 
mann w Jarmolińcach. (670-3 10)

t-  k i e ns  p a r o w y m  m i ę d z y

i M S M o w v m  J o r k i e m

Zastosowany dla zdrowia

ZAKŁAD LEC ZN IC ZY
wedle przepisów ś. p.

J. Schrotha i Th. Hahna
«  Ober St. Veit, 1 godz. od Wiednia,

Od tylu lat tak świetne osiągnięte rezul- 
tata lecznicze, dotyczą następujących chro 
nicznych cierpień; Choroby żołądka, brzu­
cha, skóry, nerwowość, uderzenia do szla 
chętnych organów, wstręt do lekarstw, łupa 
nia w biodrach, gościec, raumatyzm, syfilis 
drażnienie w mleczu pacierzowym po u t r a ­
cie soków i t. d., rozpoczęte porażenia i po­
jedyncze wypadki głuchoty. (773 3-3) 

D r. W ra n c iszek  K o p e tsk y , 
przez 20 lat prakt. lekarz w Wieduiu i przewo 

dniezący w Zakładzie.

Me do uwierzenia, a przecież 
prawdziwe

oryginalne, wyborne, a bezcenne. 
Z a  w s z y s tk ie  Z e g a rk i p is e m n e  5 - le tn ie  

p o rę c z e n ie .
T  TT U rn  i n  7 ł r  prawdziwy srebrny z e g a r e k  
I jf& m J  1U  b i l *  c y l i n d r o w y  z kryształo- 

i wemi szkłami, minutnikiem, wraz z pięknym łań- 
| cuszkiem do zegarka ze złota talmi, z medalionem 
i i kartą zaręczenia.

| Tylko 19 złr. 50 c.
trowy srebrny w ogniu złocony, z podwójną 
kopertą pięknie emaliowany, wraz z pięknym 
łańcuszkiem do zegarka ze złota talmi, medalio­
nem i kartą zaręczenia.
T n l k n  1 4 . ł j r  f.K e S a i r e , t  z e  *ł o t “  t a l -
l j l ł k U  1 1  b i l .  m l  z podwójną kopertą (sa-

jvonette), z koperą odskakującą, szkłem kryszta 
lowem, z wnętrzem niklowew, wraz z łańcusz­
kiem z prawdziwego złota talmi, medalionem i 

| k artą  zaręczenia.
T r l b f t  *17 7 ł r  Prawdziwy angielski srebrny 
1 j  1K11 I I  b i l .  z e g a r e l i  a n h r o w y ,  ze

| szkłem kryształowem, z grawirowaniem, z łań­
cuszkiem. medalionem i kartą  zaręczenia.

Tylko 15 lab 18 SSSSLXSZSL
: o f  W a l e s ,  najsilniejszego kalibru, ze szkłami 
kryształowemi, wnętrzem niklowem z prawdzi- 

I wego złoa talmi. Zegary te o tyle są lepsze od 
innych, że nakręcają się bez kluczyka. Do ka- 

] źdego zegarka dodaje się bezpłatnie łańcuszek, 
ze złota talmi, medalion i kartę poręczania

Tylko 15 lab 18 złr. ; £ " , S E
srebrny, pozłacany wraz z łańcuszkiem na szyję 
ze złota talmi i z kartą  zaręczenia.
T i r l l r f t  n  ł ł r  rrebrny z e g a r e k  c y l t n -
I J f l ik U  l o  b i l .  lirowy z odskakującą ko­
pertą, , z grubem szkłem kryształowem, z łańcu­
szkiem  i medalionem ze złota talmi.
T i r l l r n  99  T i r  najlepszy srebrny z e g a r e k  
,I j l & U  aa  b i l .  i i n l t r u n y  z 15 rubinami, 
z pięknym łańcuszkiem ze złota talmi i meda­
lionem.

Tylko 22,24,30, 36 złr. najlepszy,
remonloir, ze szkłami 
cuszkiem ze złota talmi.

z e g a r e k
kryształowemi i łań-

Tylko 24, 26, 28 z ł r . ^ ‘S.“ r ,;
z łańcuszkiem, medalionem i kartą  poręczenia. 
7Jr 4ft j AQ złoty zegarek damski
fill . 1 U  1 I I I  z dyamentami i długim łań­
cuszkiem na szyję. (338-11-)

Złr. 60, 70. 80,100,
toiry ze szkłem kryształowem.

Złr. 200 i 300 S S S m S S T 7' ‘ 
Złote Łańcuszki “ •
Srebrne lańcnszkiItr3, j, s, , _ 
Łańcuszki ze złota talmi,
h 3» 4, 5, 6 , — długie złr. 1-60, 2-50, 3, 4 ,‘5, 6 . l ’. 
( ^ “ W s z y s tk ie  z e g a rk i są  n a jle p sz e j j a -  
io śc i i n ie  n a le ż y  ich  b ra ć z a  in n e  o rd y -  
ia rn e g o  g a tu n k u .
Każdy Zegarek złoty i srebrny opatrzony 

jest stęplem. urzędu próbierczego.
1: Za nadesłaniem gotówki lub pobraniem

i  ejźe, każde zamówienie wypełnia się w przecią- 
! jęu 24 godzin , a przedmioty nieodpowiednie chę- 
1 nie zamienionemi będą. •— Sleregnlowane 

zegarki o 8 »łr. taniej.:
Cenniki bezpłatnie.

|  Zegarmistrze, ’ST'S&f
I  pzelkiego gatunku Zegarków zapasie, a  tylko 
t  prowadzanie ich z pierwszej ręki i wielki od- 

*yt umożebnia taką  tanią sprzedaż Zegarków
F il ip  F ro m m ,

Fabrykant zegarków.’
A Nien, Rothenthurmstrasse N. 9, gegenttber 

der Wollzeile.
-U prasza sie Szanowną Publiczność, k tó ra , 
sobie kupić lub obstalować Zegarki o z°4o- 

enie się listownie lub osobiście do mnie °  za- * 
m takowe gdzie indziej z a k u p i .^ ®  ’ ‘ *

Iłjr.

Hambursko-amerykańskie Towarzystwo akcyjne żeglugi parowej. 
B e z p o ś r e d n i a  j a z d a  s t a t -

H a m b u r g i e m
za pomocą pocztowych statków parowych:

Thuringia w Środę 3t Maja | N II Hammonia w Środę 2 t Czerwca
Silesia • dto 7 Czerwca Cimbria dto * 2 8  „
Germanin dto 14 , | g || W estphali a dto 5 Lipca

p n a w o r a  oaófe s Pierwsza kajuta tal. a® K , druga kajuta ta l. lO O ,  M iędzypokład S f i  tal, 
CńBsasa u r i e w a i B  t o w a r o w i  Ł , 8 . od beczki o 40 stopach sześćściennych hamburskioli z o- 

paszczeniem (Primage) 15% ; dla ordynaryjnych towarów, według umowy. (26-58-)
(Porto listowe do i ze Stanów Zjednoczonych 3 sgr. L isty  powinny być oznaozone: p»r Ham­

burger Dampfschiff.u
Bliższych szczegółów udziela: Angurt mSoł&eta następca Wm, Mi l l e r a  w Hamburgu. 

g ® * “Zuoełne i ważne kontrakty przewozu zawierają umocowani A jenci: 8 t o « r  Ar 
W W ISDNIU, Neuer Markt Nr. 1 S  i p. A. XM2>emseSiiig* w KRAKOW IE.

Walne Zgromadzenie Akcyonaryuszów 
Kolei galicyjskiej Karola Ludwika

postaoowifo
płacić złr. 11 c .  55 za kupon 

płatny 1 Lipca !i. r.
Posiadacz takiego kuponu ma do C zeF W C A l 

prawo odbioru 1|7 Akcyj pierwszeństwa III. Emisyi 
po kursie 90 za 100.

W  skutek tego kupujemy już dzisiaj te Kupony 
z odpowiednią nadwyżką. (goo.56}

Blau óę Epstein,
Kantor wymiany w Krakowie, Rynek g łów n y  Nr. 5 1 .

J . H ern ren te r,
w Wiedniu, Herrnals,

Hauptstrasse 115
przy kolei konnej.

Sikawki ogrodowe i ogniowe, węże, 
wiaderka ogniowe i narzędzia poża­
rowe, wszelkiego rodzaju pompy, narzę­
dzia do wyciągania wody z każdej głębo­

kości, z zaręczeniem.
Fabryka utrzym ujetak ja k  dawniej, skład swych 

słynnie znanych narzędzi i maszyn pomocniczych 
do robót żelaznych i metalowych, narzędzi do 
robót ziemnych, kamieniarskich itd. itd.

Cenniki bezpłatnie. (553-6-12)

Zakłady przemysłowe, 
G o r z e l n i e ,

Piece do wypalania wapna, ce­
mentu, gipsu, cegieł itp.

w ed le  n a jn o w sz y c h  p o p ra w , patento­
wane p i e c e  d o  bezustannego 
palenia le p sz e  a  o p o ło w ę  ta ń s z e  j a k  
d a w n ie js z e  p a te n to w a n e  piece H off­
mana, n a  k tó re  p a te n t ,  j a k  w iad o m o , 
w sk u te k  p rz e d ło ż o n y c h  p rz e z e m n ie  d o ­
w odów , ja k o  niesłusznie udzielo­
ny o d e b ra n y m  z o s ta ł,—  p ro je k tu je  i w y ­

k o n y w aPawełLoe/f,
pryw atny Budowniczy w J B e r l in i e ,  

Członek korespon. królęs. szwedzkiej Akademii 
(671-3-4) przemysłowej.

Fabryka mebli żelaznych
u m m n  & goip.

w W I E D N I U ,
M a r x e r g a s s e  K r .  1 7 ,

obok Składu żelaza księcia Salm. 

I l l u s t r o w a n e  c en n i k i  b e z p ł a t n i e .
_______________________ (532-12-12) ________

Najlepszy materyał do wyrobu Wody sodowej jest
WAJĘLCSf P i E K W T

(patrz „Pharmacetische Post“ Nr. 13, II. Jahrgang).

Tenże wydaje gaz kwas węglowy w obfitej ilości i wolny od bitumicznego 
smaku. Pozostałością jest sprzedająca się sól gorzka.

Bracia Bindtner w Wiedniu, Stadt, Jacoberhof Nr. 4.
Że dany mi do badania M a g n e z y t  przez panów Braci Bindtner, tak po­

wyższemu ogłoszeniu, jak niemniej postawionym wymaganiom w mej rozprawie 
'„Pharmacetische Posta Nr. 14, II. Jahrgang) najzupełniej odpowiada, poświadcza

V. K le t« in s k y ,
(658-3-3) c. k. Chemik sądu krajowego i Profesor chemii.

FRYDERYK GROSS młodszy,
siodlarz, rymarz, fabrykant wyrobów ze skóry,

w  W I E D N I U ,  l o l o w r a t r i n g  Wp . 6 ,

zaleca swój wyborowy Skład (656-5-24)

siodeł, muiisztnbów, olioiiioiil, biczów, kufer­
ków, torb, angielskich pledów dla stangretów, 

koców na konie, potrzeb stajennych itp.
rzetelnie i z najlepszego materyału wykonanych, po naJniŹSZycłl 

C e n a c h -  —  Cenniki rozsyłają się na żądanie bezpłatnie.

J9km  !
w Wiedniu , Praterstrasse 16,
ofiaruje swym Szanownym odbiorcom i na 
łaskawe listowne zlecenia rozsyła starannie 

wybrane następu jące:

p i p T 1 nader tanie towary.
Z a  50 cent. tylko:

12 sztuk prawdz. mydełek migdałowych; pię­
kne skurzane portm onaie, podszyte skurą‘ i 
z pewnem zamknięciem; prawdziwą piankową 
cygarniczkę z bursztynem i rzeźbą; pyszne 
album fotograficzne; l wytwornie wyrzynane 
ramki na fotografią, kompletne ze szkłem ; 
napoleońską rączkę do pióra, aby nie macza­
jąc pióra bez przerwy pisać; z a '60 c. tylko:
2 piękne lichtarze z przyrządem do ognia; 
turecka fajka z cybuchem; zegarek kieszon­
kowy z odskakująeem zamknięciem, z łań­
cuszkiem i futerałem; prawdziwa juchtowa

cygarniczka z książeczką na notatki.
Z a  Jeden złr. tylko:

para pięknych wiedeńskich lichtarzy stoło­
wych, 9 cali wysokich, z wielkiemi figurami;
6 wielkich łyżek stołowych z sześcioma ły­
żeczkami do kawy, z dobrego metalu, k tó­
ry zawsze białym pozostanie; paradne 
skurzane damskie etui do szycia z zamecz­
kiem, zawierające w szystko, co tylko sobie 
dama życzyć może, nożyczki, igły, pu­
dełeczko z igłami, dziurawnik, nożyk do 
prucia, narzędzie do zapinania guziczków u 
rękawiczek itp., wszystko stalowe do prakty­
cznego użytku; cukierniczka z palisandrowe­
go drzewa, okuta, zamykana, wewnątrz osz­
klona; dobrze idący paryski zegarek bronzo- 
wy z łańcuszkiem, z zaręczeniem rocznem 
że dobrze iść będzie ; para prawdziwych 
lichtarzy stołowych alpaca; łańcuszek do ze­
garka z prawdziwego zło ta-R ix; 6 par mo­
cnych szkarpetek lub pończoch dam skich;
6 sztuk prawdziwych płóciennych chustek do

nosa; 6 sztuk kołnierzyków męzkich.
Z a  dwa złr. tylko:

kompletna, pięknie politurowana szkatułka, 
zawierająca angielskie brzytwy, mydło do 
golenia, pędzel, grzebień i puszkę na mydło 
itp ; kompletny garnitur stołow y,‘składający 
się z 6 noży, 6 widelców, 6 dużych łyżek 
i 6 małych łyżeczek; garnitur do pisania, 
składający się z przyrządu do pisania z pod­
staw ką‘na pióra, 1 dzwonek, 2 lichtarze, 1 
termometr, 1 kalendarz ścienny, 2 ramek na 
fotografie, 1 album na fotografie, wszystko 
to kosztuje tylko 2 złr.; — Szczotka do cze­
sania, do sukien, do kapelusza, do glancu, 
do błota, do szwarcu, do zębów, wszystko 
za 2 złr. tylko;— dobrze idący angielski ze- 
g artk  z budzikiem; cały garnitur dla dam, 
broszka, kolczyki, bransoletka z fałszywemi 
dyamentami; doskonały parasol alpakowy z 
futerałem ; koszula męzka z rumburskiego 
płótna z pięknym gorsem; elegancka suknia 
damska w modnym wiedeńskim kolorze Te- 
getthof; wielka harmonijka ręczna, na której 

można grać najpiękniejsze opery.
Za t r z y  złr, tylko:

prawdziwy zegarek kieszonkowy z najlep­
szym składem , z pięknym łańcuszkiem, me­
dalionem, futerałem ! kluczykiem do zegarka; 
prawdziwie naśladow. fajka piankowa okuta 
chińskiem srebrem, w jedwab, futerale; p a ­
ryski zegar ścienny z porcelany, emaliowany, 
b jący  i z budzikiem ; modna chustka dla 
damy; 12 sztuk chustek do nosa w naj.więk- 
S'.ym gatunku z rumbursk. płótna; 3 sztuki 
większych a 3 małych łyżek z chińskiego 
srebra; 12 angielskich noży, 12 widelców i 12 
łyżek; zbiór 40 sztuk modnych zabawek i 
przedmiotów do użytku, kosztuje tylko 3 złr.

Za cztery złr. tylko:
12 noży, 12 widelców, 12 dużych łyżek , 12 
małych łyżek, 1 duży czerpak do zupy, 1 
czerpak do mleka, 12 par filiżanek do kawy 
i 12 talerzy stołowych z najlepszej porcelany 
wraz z 12 łyżeczkami do kawy; garnitur 
pulares na cygara, na pieniądze, książeczka 
na notatki, cygarniczkę piankową, fajkę, ta­
bakierkę, grzebień, ż‘wierciadło i nóż; to 
wszystko można tak tanio nabyć tylko u 
Antoniego Rixa w Wiedniu, P ra ­
terstrasse Mr. IG. Upraszam o dokła­
dne zapamiętanie mego nazwiska, aby uniknąć 

nieporozumień. (665 1-12)
Cenniki mające 500 obrazków przesyłam 

opłatnie za nadesłaniem 20 centów.

ftfajnowsze
przez Wysoki Rząd p o r ę c z o n e

wielkie
Losowanie pieniężne,

rozpoczyna się z Ą, a j  Czerw­
ca r. b. a kończy się w Listopadzie 
1871. W  tym przeciągu czasu zo­
staną w siedmiu oddziałach, pomię­
dzy innemi następujące główne wy. 

grane wyciągnięte:
Największa wygrana

w danym razie 250.000 Mar.
1 5 0 .0 0 0 .1 0 0 ,0 0 0 ,5 0 .0 0 0 ,4 0 .0 0 0 ,
25.000 , 2 po 2 0 .0 0 0 , 3 po 15.0C0, 
3 po 12.000, 1 na 11.000, 3 po
10.000, 4  po 8 .000, 5 po 6.000, 
11 po 5 .0 0 0 , 2 po 4.000, 27 po
3.000, 406  po 2 .0 0 0 , 6 po 1.500, 
5 po 1 .2 0 0 , 156  po 1.000, 206  
po 500, 3 0 3  po 20 0  talar, i t. d., 
przy czetn się nadmienia, ze najmniej­

s z a  wygrana wyrównywa stawce.
Już wiele znacznych wygranych wy­
płaciłem w poprzednich ciągnieniach 
moim odbiorcom, mianowicie: d. 17 
Marca r. p. n a j w i ę k s z ą  wygranę 
152.000 Marków czyli 60.800 talarów, 
i dla tego pozwalam sobie zaprosić 
do powszechnego i słusznie szczęśli­
wego współudziału. Oryginalne losy 
(nie Promesy) ważne i urzędowo o- 
znaczone w ciągnieniu 21go Czerwca, 
posiadam w największym wyborze nu­
merów i sprzedaję takow e; Cały los 
oryginalny po złr. 3 ‘50, —  pół losu 
po;_złr.l'75—  ćwiartka po 1 złr. —  
Ka*żde polecenie obciążone pieniędz­
m i, choćby jak  najmniejsze, usku­
teczniam punktualnie. Po ciągnieniu 
posyłam natychmiast każdemu uczęst- 
nikowi urzędową listę wygran darmo.

J. M am m ann ,
Kantor bankowy i wymiany 

(674-3-9) w Hamburgu.

BP mi f f !  S T
fur alle Zeltungen der osterreichisch-ungarischen Monarchie, so 

wie fur alle Journale des Auslandes besorgt

prompt, reell und billigst

ALOI S  O P P E L I K
W o l l z e i l e  S a S S B ®

Eigenthumer des in Oesterreich ersten und altesten handelsgerichtlich pro- 
tokolii ten Annoncen - Bureaus, M itglied des internationalen Annoncen- 
Expeditions-Vereines in: Barmen, Berlin, Braunschweig, Bremen, Cassel, 
Cleve, Coin, Elberfeld, Frankfurt a. M., Hamburg, Leipzig, Miinchen, Stutt­
gart, Wien, Amsterdam, Antwerpen, Base), Bern, Btiisse], Florenz, London, 
Mailand, New-York, Nymwegen, Paris, St. Petersburg, Rotterdam, Sevilla, 

__ Zurich etc. etc.
Obige Firma erfreut sich seit ihrem Bestehen eines sehr zahlrei- 

clien Zuspruches und des ąllgemeinen Vertrauens von Seite der in- 
und ausland. Industriellen, hohen Behorden und Landesstellen, Eisen- 
bahn-Verwaltungen, diversen Instituten und Privaten, und wird haupt- 

sachlich der langjdhrigen Erfdhrung  bekannter R eelitdt so wie -  
der Pracision  in der Ausfiihrung der Auftrage wegen, vielseitig

vorgezogen. ( 340-5 . )

Preis-Courante auf Verlangen gratis.

1 . FRIEDŁEIN,
zegarm istrzów  Krakowie,
zaopatrzył świeżo swój Skład w wielki 
dobór zegarów i zegarków pierwszej do­

broci po cenach najtańszych.

Konkurs
L. 580. (810-2-3)

(729-3-6)

Główna wygrana 250.000 zk.
najniższa wygrana 170 złr.
Dnia 1 Czerwca 1871

odbędzie się wielkie ciągnienie, przez 
rząd założonej i poręczonej c.k. austr. 
Pożyczki państwowej z roku 1864, 

w kwocie 
120 Miliomów 98S.OOO z ł r .  
Pomiędzy 400.000 wygranemi po­
życzki, znajdują się wysokie trafne:
20 po złr. 250 .000 , 10 po 2 2 0 .000 , 
60 po 2 0 0 .0 0 0 , 81 po 1 5 0 .0 0 0 , 
20  po 5 0 .0 0 0 , 20  po 25 .000 , 1 
na 2 0 ,000 , 29 po 1 5 .000 , 171  
po 10.000 , 352  po 5 .000 , 4 32  po 
2 000 , 783  po 1.000, 1 3 5 0  po 

5 0 0  itd. i 170  złr. w. a. 
jako najniższa wygrana każdego wy­

ciągniętego losu.
Żadna inna pożyczka loteryjna nie na­
stręcza tyle szansy do wygrania, jak 
ta, i każdemu dana jest sposobność, 

małą wkładką wygrać 220.000 złr. 
Jeden Los z Seryą i numerem wy­
granej, kosztuje 2 złr. 3 Losy 5 złr.; 
7 Losów 10 złr.; 15 Losów 20 złr. 

wal. austr. w bankotach.
Łaskawe zlecenia za nadesłaniem 

gotówki wypełniają się szybko, su­
miennie i opłatnie; do każdego zle­
cenia dodaje się urzędowy plan gry, 
udziela się wyjaśnienie na każde za­
pytanie, a po odbytem ciągnieniu 
pszesyła się bezpłatny Wykaz wy­
granych każdemu uczęstniaowi, nie­
mniej wygrane pieniądze natychmiast 
wypłaconemi będą. Upraszam więc o 
bezpośrednie zgłaszanie się do podpi­
sanego Domu handlowego (e98-G 6)

J .  M reycha
w Frankfurcie a. JM., 
grosse Friedbergerstrasse, 41

1

Skład fabryczny

M A S Z Y N
P a w i a

GRANICHSTUDTEN
w Wiedniu n. 5 fiiseiiastrasse N. 5 wWiediiiu
Reprezentant W.óf R.]Douglas.

MIDDLETOWN Connect. AMERIKA 
przesyła s z y b k o  i po n a j t a ń s z y c h  

cenach:
P f t i n n i r  884ce) ssąco-tłoczące do budo- 
r  U U lJJjf Wy, do studzien głębokich, szy­
bów, okrętów.

Celem obsadzenia posady K o n d u ­
k t o r a  dróg i mostów gminno-komu- 
nikacyjnych w powiecie Tłumackim z pła­
cą roczną 4 0 0  złr. w. a., rozpisuje się 
niniejszem konkurs z terminem do 3 0  
Czerwca 18 7 1  r.

Podania udokumentowane wnosić na­
leży do Wydziału powiatowego w Tłu­
maczu.

Tłumacz dnia 16 Maja 1871.

Dentysta z Berlina
d .  JM uźyńsUi 

ul. Floryańska L. 3 3 3 ,  I. p ię tro .
(56 43-)

M e i n  w  e i t h e r  i i h m t e s

R e s t i t n t l o n s - F l n i d
nttF vonmir S©lbst oder G. U l l r i c h ,  W ie n , Judenplatz 9.
Preis: */, K istefl.20; 1/3.;Kistefl.l0 ,/3; l/Ą K istefl.5 !/2 
Carl Simon, Erfinder des R estitutions-F luid,

Thierarzt, Grunder der Fluid - Heilmethode. 
W ien, II. Ikezirk, Mehiffamtsgasae l  i .

(535-24-25)

P n m n F  poruszane ręką lub parą, pom 
i u i l i p j  py centryfugalne nasycające ko 
tły parowe, odwadniające.
P fiY iinW  browarów, gorących płynów? 
f u l l i p j f  tłuatych olejów, kwasów, pe­
troleum, do wina, piwa, ługu itd., pompy 
natryskowo.

Sikawki ogrodowe kształtu,wiel­
kiej działalności, mogące zarazem służyć 
jako sikawki ogniowe.

Hidrauliczne ciągacze, wa0%
30 razy wyżej wyprowadzić, niż jest jej 
spadek bez wytężenia siły (patent).

Zakładystudzlenne, urządze- 
ila  pompowe, fontanny,

niemniej b k ł a d  wszelkich maszynowych 
narzędzi dla ślusarzy, blacharzy, dla me­
chanicznych warsztatów, jako to: Świdry 
do wiercenia w żelezie, Tokarnie, Heblar- 
nie, Walce do zwijania rur, Nożyce do 
krążków, Maszyny do rżnięcia gzymsów 

i do wywijania kołnierzy przy rurach.

WS/F" Dostawa szybka Maszyn parowych po­
cząwszy od siły Igo  konia.

K osztorysy i cenniki bezpłatnie. (559-5-8)

S ł a w n y

Balsam Vetoriniego.
Powszechnie znany, niezawodny środek 

na cierpienia reumatyzmowe, nerwowe, 
fluksye, ból zębów, ból głowy, wszelkie 
kurcze, czkawki, biegunki z zaziębnienia; 
leczy tak zwany tic douloureux, szkorbut, 
co dzień używany z zimną wodą do płu­
kania ust, chroni od zepsucia zębów, wzma­
cnia dziąsła i pozbawia nieprzyjemnego 
odoru ust, leczy wszelkie sparzenia i sie­
czenia bardzo szybko, podobnież wszekie 
rany niebezpieczne, zastarzałe lub nie- 
zaniedbane i chroni od zgorzeliny (Brand); 
leczy różne słabości ócz, niszczy opale­
nia od słońca, nadając warzy czerstwość 

delikatność, gładząc zmarszczki.
Cena jednego flakonu 1 złr. 50 c. w.a. 

Utrzymują ten balsam w KRAKOWIE 
pp. aptek W , H e t ly k  i  D r  S a w i * 
c&etv&lei, E. Stockmar i J. Jahn, J. N. 
Walter, — w Tarnowie p. Wielogórski—- 
w Bochni p. Niedzielski — we Lwowie 
i na prowincyi każda prawie apteka i zna­
czniejsze handle.

----------------------------(463-4-)

Odznaczone w  Paryża 1867.

Podpisany poświadczam ni­
niejszem, że używał Wroclaw 
skiego biafeąo Syropu piersio­
wego 6 .  A. W. Mayera z apteki 
p. Ant. Pasbergiera w Iłitah, prze­
ciw uporczywemu katarowi, d łu ­
gotrwałemu kaszlowi i zafte 
gmieniu płuc z wybornym skut­
kiem, a po wyżyciu kilku fla­
szek, zdrowie podpisanego zu­
pełnie się ustaliło, dlatego każ­
demu ulegającem u podobnym 
cierpieniom zalecić go mogę z 
największą pewnością.

Hańb 25 Czerwca 1869 r,
X y y m u n t  von D e a le y ,

Biskup w Casaropel i proboszcz kap itu ­
ły w Raabie, Radca tajny J . S. Papieża.

Prawdziwy Syrop piersiowy 
iest zawsze do nabycia w K r a k o ­
wi e  w aptece p. S ^ ik tó r f t  S le -
t ly le a  — i u p. Piotra Knokiewi- 
cza na Stradomiu — w Tarnowie 
u p. IF. T. A. Wielogórskiego —• 
w Przemyślu u p. Edwarda Machul­
skiego — w Brzeżanach u p. B. Fa- 
denhecht.

Proszę uważać na pieczątkę i etykietę.

 Zapewnione ód fałszowania i naśla­
downictwa znakiem ochronnym wedle c. 
k. patentu z dnia 7. Grudnia 1838, do L. 
130/564.
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CZAS z Niedzieli 26 Maja 1871.

Ostrzeżenie!
_________  (738-#-3)

Podpisana oznajmia niniejszem, że ani 
sama nie zaciągała nigdy długów wekslo­
wych, ani też nie przyjmowała podobnych 
zobowiązań za drugich; że zatem weksle 
któreby mogły być w obiegu z jej pod­
pisem, są fałszywe i że tychże płacić nie 
będzie, lecz przeciwnie, dochodzić na dro­
dze właściwej dokonane nadużycie.

Marya z Morskich Bolbrownicka.

19 i 90 Czerwca fo r.
sprzedawane będą

we Wróblowicach pod Zakluczynem,
w drodze publicznej licytacyi,
wszelkie inwentarze żywe, oraz maszyny 

i sprzęty gospodarcze. 
Wróblowice 20go Maja 1871 r. 

(737-1-3) Ze strony Zarządu.

l i l i i  1ANRI
W  K R A K O W IE

poleca swój świeżo zaopatrzony wielki skfctd

Obić pokojowych
z fabryk francuzkich, angielskich i krajowych, 

po eonach tegorocznych:, tańszych niż dotąd istni iy.
Story do okien, ceraty na meble i stoły, massę i lakier

na posadzki, lakier na meble,
Z powodu wielkiego 
Składu a spóźnionej 
pory letniej w tym 
iroku, ogłaszam niniejszem

WYSPRZEDAŻ
kapeluszy cylindrowych 

1 pilśniowych,
według najświeższej mody, po zadziwia­

jąco t a n i c h  c e n a c h .  
Sprzedaż hurtowna i częściowa.

Jóaef fflibsch,
(807 6-6) c. k. Fabrykant kapeluszy

przy ulicy Floryańskiej pod L. 360.

10,000 sztuk
parasolek do wyboru

Maszyny do szycia
w  najlepszych systemach

stolikowe 1 ręczne.

SPÓŁKA KOMISOWA 
dla rolnictwa i przemyśla rolniczego

pod firmą

Krasicki, Krairlski i Spółka
we Lwowie

l zaprasza Szanownych Współobywateli ziemskich do wczesnego zamówienia, 
maszyn i narzędzi rolniczych i rolniczo-przemysłowych, gdyż później fabryki 
Ipoprzedniemi obstalunkami zarzucone, późniejszych na czas dostarczyć nie 
mogą. Zwraca się uwagę na poprawne kosiark i*  Żniwiarki, 
g ra b ie  m ech a n iczn e , p rzetrzasacze  1 spychacze  
do traw pastewnych, m łockarnie* w ia ln ie , m ły n k i, sor- 
to w n lk l, rzęd ow e i  szerokorzutne s ie w n ik i do wszel­
kich nasion, s ieczk a rn ie , s ie k a c z e  i r o z g n ia ta c ie  do bu- 
Iraków i kartofli na karmę; szrotow nlk l i m łyny am erykań­
sk ie , prasy do olejów, torfów, drenów i do cegieł; pompy, s i­
k a w k i, WOZy, wszelkie rodzaje p ła g ó w  i t. p. narzędzia gospo­
darskie na większą skalę z lokom ohilam i i na mniejszą skalę urzą­
dzone.

Przyjmuje na siebie także dostarczanie wszelkiego rodzaju apara­
tó w  gorzeln ian ych , m ach in  parow ych, św idrów  i  
przyrządów  do wydobywania nafty  i podobnych przedsiębiorstw 
przemysłowo-wiejskich.
I Sprowadza także od lew y do gan k ów , ga lery j, stu ­
d z ie n , ogrod ów , a lta n , k a n a p ek , tudzież k ó łk a  
m iern icze  do wymiarów długości i szerokości pól, la só w , dróg1, 
nakoniec pognoje, jako to: k a ll, g ips, p a lon e k o śc i, gnano  
li tym podobne.

To wszystko dostarcza po fabrycznych um iarkow anych
cenach odrazu spłacalnych, lub też na 3-letni kredyt w półrocznych 
i ratach ustanowionych, a wekslem zabezpieczonych.

Bliższe szczegóły co do kredytu zawierają osobne obwieszczenia Spółki 
daje się wyjaśnienia na każde żądanie. (8O6-3-3)

Pióra stalowe profesora Frelwlrtha
wraz z tabelą nauki kalligrafii, najlepszy system nauczenia się w 8-iu godzi-

nach pięknie pisać.
(4T8-7-10)

I
Kurcze epileptyczne (wielką chorobę)

kuruie l i s t o w n i e  lekarz s p e c y a l n t e  dla chorób epileptycznych » r  O . K i IK r c *
w Berlinie, teraz Neuenburgerstrasse 8. — Już przeszło stu wyleczonych. (742-i-JII

Kąpiele Kdnigsdorff-Jastrzemb
' w Górnym Szlązku.

Pora kąpielowa otwarta od 15 Maja b. r.
Z am ów ien ia  n a  m ieszk an ia , n iem niej ob sta lu n k i na skoncentrow aną só l i w od ę  

I zd rojow ą, n a le ż y  adresow ać do  Dozoru kąpielowego. (522-2-3)

Ogromna sprzedaż parasolek, jaką miałem 
w przeszłym roku, spowodowała mnie do 
zwrócenia mojej głównej uwagi na ten ar­
tykuł; wskutek tego wszedłem w stosunek 
znajpierwszemi fabrykantami materyj jedwa­
bnych , aby dostać tanich i dobrych materyj, 
jak niemniej przez całą zimę wyrabiałem ten 
towar, przez co skorzystałem na kosztach 
produkcyi. W szystkie te fakta doprowadziły 
do rezultatu, że towar w porównaniu z ze 
szłym rokiem jest piękniejszy, lepszy i tań­
szy, nie trzeba więc się łudzić żadną kon- 
kurencyą, gdyż przy tak niskim zysku, jaki 
ja sobie postawiłem, odjętą jest każdemu mo- 
żebność ze mną konkurować.

Wiosenne parasolki.
I l  sztuka z materyi 50 c. 
| l  szt. z cienkiego jedwa­

biu różnego koloru złr. 
1-50, 1-80.

I l  szt. tych samych pod­
szytych jedwabiem złr.
1-80, 2-30.

I szt. bardzo ozdobna, 
garnirowanalub nie, zł.
2-70, 3 20, 3-80.

Wielkie parasolki.
I l  sztuka z materyi cnt. 
1 80, 90.
II szt. największego ga-
I tunku złr. 1-10,1 20.
II szt. z ang. atłasu wełn
I bardzo modne zlr. 1.
II szt. taka sama, pod- 
]  szyta złr. 1-40.
I l  szt. alpakowa, angiel 

materya, nie do znisz- 
J czenia złr. 1-50.
I l  szt. najwiek. gatunku
I podszyta złr. 1-80.
II szt. z najlep. lyońskie, 
1 materyi we wszystkich

modnych kolorach, sto­
sownie do wielkości zł

I 2, 2-60, 2-80.
II szt. taka sama z pod 
1 szewką złr. 2'90, 3-40,
I 3-80, 4 20.

II szt. najlep. gatunku, 
| garnirowana lub nie,

Złr. 4-50, 6, 5-50, 6.

I Największa elegancja

'arasolki do spacerów] 
górskich.

Wielki gatunek z mo-l 
dnemi dużemi laskami! 
1 sztuka z materyi alpa-r 

kowej złr. 1'80, 3.
1 szt. taka sama garni-l 

rowana złr. 2-40, 2-80.1

Parasolki en-tout-cas.l

1 sztuka wielkiego ga -| 
tunku z ang. wełnian! 
atłasu, ma połysk jaki 
jedwabny atłas złr.1-501 
z podszewką złr. 1-90.| 

1 szt. z ang. materyi al- 
pakowej nie do znisz­
czenia złr. 1-80, z pod­
szewką złr. 2-40.

1 szt. z ciężkiej mate­
ryi jedwabnej złr. 4-60,1
5, 5-50.

Parasolki męskie.

1 szt. z atłasu wełnian.l 
złr. 1-80, taka sama zl 
podszewką złr. 2-20. | 

1 szt. z ang. alpaki złr.j 
2-20, taka sama z pod 
szewką złr. 2-60.

Desseitchronj.
1 sztuka zwykłego gat. 
wielki złr.1-30 do 1-90. 

1 szt. z angiel. materyi, 
wyrabianej z włosia 
końskiego, podobnej 
do materyi jeaw. złr. 
3, 3-50, 3-80.

1 szt. z najlep. lyońskiej 
materyi jedw. złr. 6-50,
6, 6-50.

1 szt. najlepsz. gatunku 
złr. 7-50, 8-50, 9-60.

Aparat r
[gorzelniane 1 destylacyjne

do bezustannego ruchu.
A p a r a t a  te wydoskonalone przezemnie, za których wydatnośc i  

I dokładność doję zaręczenie, w porównaniu z aparatami 
Ikonśtrnkcyi posiadają następujące korzyści: nadzwyczaj szyoKl oapęa,
I *4 do 30 wiedeńskich wlade r na godxtne, a lbow iem  n ieod zow n e przy  
I daw nych aparatach w ypróżn ian ie i  n ab ijan ie  kotłów  o d p a d a , zm n iejsza  zn a czn ie  
I przez to p otrzeb a  p ary  i w ody, sp iry tu s w yd aje  w p rzec ięc iu  90 do 9* ira -  
llesa. W ywary Bą nader pożywne a lbow iem  n a jzu p ełn iej ocxysxcxone

I Polecam się z dostawą takich aparatów, które ponieważ ga lżejsze od 
I aparatów dawnej konstrukcyi, a tern samem tańsze. Przesyłam także na żądanie 
I rysunki i kosztorysy.

Ober Glogau w pruskim Szlązku.

A. Engelke,
Fabrykant towarów miedzianych.

W  dniu 1 ®  b. in, objąłem] 
znowu moje stanowisko, jako

Lekarz kąpielowy
(717-3-3) w kąpielach

Kónigsilorff-Jastrzeml).
Dr. Eugeniusz Juliusberg.l

ru.jiu.kwiz u* MUMAU1TAE

(620-3-3)

Ges. król. uprzywil.

FABRYKA
przyprawianych i mielonych |
Kości nawozowych

i. FICHTtNERA i SYNÓW
w WIEDNIU,

d on osi PP. w ła śc ic ie lo m  d óbr i g o sp o d a -]  
rzom  w ie js k im ,  że  o d d a w szy  zastęp stw o  I 

n a  c a ł ą  G a licy ę

p. Satym. Goldmanowi]
w TAUIOW IE,

przyjm ow ać b ę d z ie  za m ó w ien ia  11 tylko I 
za pośrednictwem tegoż domu 
handlowego , k tóry  zarazem  upra­
w n ion ym  je s t  do udzielania kredytu.

U p raszając  o  n a jrych lejsze  ob sta lu n k i, 
zap ew n ia  ja k  n a jd o k ła d n iejsze  d o trzy m a ­
n ie o zn a czo n eg o  term in u  d o sta w y . (699-3-6)

K ute, przez c. k. rząd probierczy w W iedniu badane I ostęplowane

WAGI DMESIĘTWE
czw orok ątn e, n iezrów n an e w  sw ej p e w n o śc i, d ok ład n ości i trw a ło śc i z  zaręczen iem . 

Wytrzymałość: 1 2 3 5  10 15 20 25 cetnr.

■Najefektowniejsze, naj 
lepsze co dotąd wyra- 

Ibiane są parasolki Frou- 
iFrou, z najlepszego je-
I  dwabiu lub atłasu.
II szt.bogato ubrana wio- 
I senna złr. 3-50, 4.
| t  sztu. bogato ubrana 
I  wielki gat. złr. 5-60,6.
| l  szt. z modną laską do

górskich spacerów złr.
6, 6-50. (357-11-12)

|^ A b y  uniknąć pom yłek  
upraszam dokładnie adre­

sować :

Bazar A. Friedmann
in Wien,

Praterstrasse Nr. 26-_ _ _

Cena: 18 21 25 3 5  4 6  66 10 80 złr.
Wytrzymałość: 30 40 50 cetnr.
Cena: 90 100 110 złr.

Potrzebne do tego funty po n a j t a ń s z y c h  cenach.
Kute badane wagi na Itydlo do odważania wo­

łów, krów, świń, ow iec, cieląt, mniejszych obładowa­
nych wozów itd.

Wytrzymałość: 16 20 26 30 40 50 cetm.
Cena! 160 170 200 230 250 300 złr.

i  żelaznemi poręczami i funtami. Bez poręczy żelaznych 
ale z funtami, każda waga o 50 złr., zaś z drewnianemi 
poręczami o 35 złr. taniej.

Kute, przez c. h. rząd probierczy w Wie­
dniu badane 1 cechowane wagi mostowe 
(z zaręczeniem), do odważania wyładowanych wozów 
ciężarowych i towarowych,3jednego lub kilku bydląt 
na raz.

Wytrzymałość: 60 60 70 80 100 120 cetnr.
rw - 360 400 460 600 660 000 złr.

Wytrzymałość: 160 200 300 600 cetnr.
Ceną: 660 750 800 1200 złr.

Wypróbowane wagi huśtające (z  zar, 
odpowiednie do każdego użytku, celu i handlu, na naj­
wyższej skali techniczno-mechanicznego wykończenia, 
niewyrównane w dokładności, trwałości, staranności i 
praktycznego użytku.

Wytrzymałość: 80 70 CO 60 40 30 20 tunt. 
Cena: 30 27‘/ a 25 22 20 18 16 złr.

Wytrzymałość: 10 4 3 1 funt.

Kupujący hurtownie]
otrzymują zniżkę.

Cena: 13 7 1/ ,  6 6 złr.

ii: KHWni iV! T.lliTlfMiillliUll'J. U l i ! '  G! =

Waga huśtająca.

. - ..-.i:

Czworokątna waga dziesiętna.

Ces. hról. honcesyonowany

Korneubnrgski Proszek bydlęcy,
koncesyonowany przez c. k. austryacki, król. pruski  ̂i król. saski rządy, od­
znaczony medalami wystawy hamburskiej, londyńskiej, paryskiej, monachij­
skiej i wiedeńskiej, i używany z najlepszem powodzeniem w masztalarniach 
JKM. Królowej Angielskiej, jako też JKM. Króla Pruskiego, i przez wiele 

lat dostateeznie wypróbowany:
U koni: w łagodnych i złośliwych zołzach, w katarze, w zapaleniu krtani, 
i t. p., szczególniej odpowiedni, aby utrzymać konie w śoierwie i w pełni ognia.
U b y d ł a :  w chorobliwem wydawaniu odmiennego mleka, w wydzielaniu w 
skutek złego trawienia małej ilości niedobrego mleka, którego jakość przez za­
dawanie tych Proszków zadziwiająco polepsza się — niemniej w wydzielaniu 
mleka z krwią, w motylicy, w rozdęciu; zadawany krowom na ocieleniu od­
działywa bardzo korzystnie na nie, a słabe cielęta używając go, szybko się 

| rozrastają. (761-1-2)
U owiec: w motylicy i zgniliznie, niemniej w chorobach brzusznych, któ­

rych przyczyną jest bezczynność organów trawienia.

Płyn przyvrotczy dla koni
(Restltutlonsfluld)

W ranciszka J a n a  K w izd y  w K o r n e u b u r g u ,
I Jedyny, jaki był przez wysoką c. k. władzę zdrowia starannie badany, a na­

stępnie przez JCKM. Cesarza Franciszka Józefa I., wyłącznym przywilejem
odznaczony.

Płyn ten utrzymuje konia nawet po największych wysileniach aż do późnego 
wieku w wytrwałości i rzeźwości, a służy szczególnie do ^wzmocnienia przed, 
i w ożywieniu po wielkich trudach; pomocnym jest w leczeniu gośćca, porażenia, 
nabrzmieniu ścięgien, w wytchnięciu, ochwacie, wedle istniejących, to poświad­

czających pism z orzeczeniem.
Cena jednej flaszki 1 złr. 4 0  centów.

Maść na końskie kopyta, na kruche pękające kopyta, puste 
ściany i t. p. —  Słoik 1 złr. 25 cent. 

j Proszek na strzałkę kopytową, przeciw gniciu strzałki u koni.
Flaszka 70  centów.

Pi m iłk i Alfl n sd w  »a choroby psów, kurcze, taniec Wita, padaczkę, go- 
FlgUi& l Uf pSUW j0jec j jnne zwykłe choroby psów.

Niezawodny środek zapobiegawczy przeciw wściekliźnie.
Cena pudełka 80 cent.

Pożywny Proszek dla koni i bydła rogatego do szybkiej po­
mocy dla zbiedzonych zwierząt, dla orzeźwienia ich temperamentu, i nader 
pomocny w leczeniu.— Paczka duża 6 złr., mała 3 złr., Pakiecik 30 centów.

PrOSZek dla Świń, przeciw zgorzelinie i zwykłym chorobom świń.
1 wielki pakiet 4 złr. 26 cent. —  mały 63 cent.

Proszek leczący dis drobink£ “ cj j ” ^  
lekarstwo przeciw biegunce n owiec, f 1 wiell“  pa“ -“70

g§8i,
50 c.

  paczka 70 cent.,
mała paczka 35 centów.

~   --------- —  ii

Ważki od tychże zdejmowane odpowiednie są do 
każdego użytku handlu i celu, przeto mogą być zro­
bione wedle dyspozycyi. Wagi huśtające markują jako 
najmniejszą wagę */,,, łuta.

Oprócz tych wag, wyrabiamy i mamy na skła­
dzie wszelkie możebne wagi i funty w najlepszej ja­
kości i po najtańszych cenach. Illustrowane cenniki 
rozsyłamy bezpłatnie. Mniejsze obstalunki wypełniamy
natychmiast za nadesłaniem gotówki lub pobraniem =~  .  -
pocztą, większe zaś wedle umowy. (214-16-60) Waga dla bydła z zelaznemi poręczami.

FataryŁa wag, funtów i Zakład, budowy wag moatowyołi
Ł i m  O o m p .

w Wiedniu, Klargaretken Orlesgasse »>. S ta . CKńwn; Skład: Stadt, Singerstrasne Kr. MO.

Obstalunki dla nas przyjmują takie p p . K ra s ic k i, K r a m s k i i  Spó łka  we Lwowie.

   “Wyroby weterynaryjne K w i z d y  ma do nabycia :'
“w KRAKOWIE p. M. JAWORWICMI, p. J ó ze f Jahn, 

p. Jakób G oldw asser  przy ul. Floryańskiej hotel „pod Różą. 
wre Lwowie: P P . Konst. Isk iersk i, P io tr  M ikolasz, A. B er­

liner, S. R ucker  aptekarze, p. J . Pipes i p. St. Jekiel. 
M T ’Takze znajdują się Składy prawie we wszystkich miastach O a 11 c y i 

O których od czasu do czasu ogłasza się w niniejszem piśmie._________

f i n l ' . i a . i t . n i i . l  Celem za żenią naśladowali, uprasza się nie zamieniać
U S t r Z 6 Z 6 n l6 :  Płynu przPOtoteczego Fr. J. Kwizdy, Jedynie odznaczonego 
c.k. wyłącznym przywll ywrot z innemi podobnemi lub podobnie nazwanemi wyro­
bami. Również zwraca się uwag ejem, 
koliczność, że każda etykle ę na tę o 
neukuraklego Proszku la Kor- 
dląt zaopatrzoną jest moim dla t»y- 
wyrażonym podpisem poniżej 
nej barwie. w czerwo- -



C Z A S  £  N ie d z ie l i  28  M aja 1871.
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Obwieszczenie.
L. 2 8 . ---------------------------- (814-1-3)

W skutek polecenia c. k. Sądu kra­
jowego w Krakowie z dnia lOgo Maja 
4871 r. L. 8697 ruchomości w spadku 
po ś.p. Józefie z Zapłatynskich Pali- 
szewskiej pozostałe, jako to: meble, szkło, 
porcelana, miedź, naczynia kuchenne, 
sprzęty domowe, doróźka i wóz, w Kra­
kowie przy ulicy Kanonicznej w domu 
pod L. 115 Dz. I. n. (L. 121 Gm. II. d
d n i a  5  C z e r w c a  1 8 7 1  r
o godz. 9 ej przed południem w drodze 
publicznej licy ta cy i sprzedawane 
będą.

Ruchomości, któreby na pierwszym 
terminie za cenę szacunkowa lub wyże 
takowej pozbyte nie zostały, dnia j t 2  
Czerwca 1871 r. o godz. 9 przed po 
łudniem, w miejscu, jak wyżej, sprze 
dane zostaną. ,

Kraków d. 25 Maja 1871 r.
S te f a n  MuczT&owsiei, 

Notaryusz, jako del. kom. sądowy

C. k. uprzywilejowany galicyjski

akcyjny Bank hipoteczny we Lwowie
wydaje _____

e°o LISTY HIPOTECZNE,
które są jak najwłaściwsze do lokowania kapitałów.

Listy hipoteczne mogą według prawa z d.2 lipca 1868 r. II. P. *
nr. 93. hyc użyte ha lokowanie kapitałów funduszowych,
pi talów zakładów publicznych, pod nadzorem rządu s t o j ą c y c h ,  na lokowanie 

-»itałów pupilarnycfs. fidelkomisowych i dciiozytowycri. tiid/icz 
i wyższego postanowienia zd  17 grudnia 1870 r. na z a ł> e
iżeńskich wolskowych, a po kursie giełdowym na kaucye służbowe i wadia-.
Ogólna suma w obiegu będących listów hipotecznych nie może w żadnym razie przenosić sumy równoczesny 

wierzytelności hipotecznych i nie może być wyższą nad dwudziestokrotną sumę kapitału a k e^ eg c  rą^zywiswe wpł g -
Kupony płatne d I g o  marca i I g o  września każdego 

poteczne wylosowane d. 28 lutego każdego roku,_ z 
nie ulegają żadnemu opodatkowaniu,

we L w o w i e  główna Kasa Banku hipotecznego i Filie tegoż w K r a k © W i e , L z e r n i O W C d C  , |
Białej, Tarnopólu i Samborze; . ,

w Wiedniu Kantor wymiany bankowy niższo-austryackiego Towarzystwa eskontowego i Union Ba K,
w P r a d $ h ! ' J p a c* k- uPrz- austr- ZaWadu kredytowego dla handlu i przemysłu i Filia Union,
w Bem ie C. k. uprzyw. morawski Bank dla przemysłu i handlu,
w Berlinie pp. Meyer & Comp.;

Za powodem
Stowarzyszenia rękodzielniczego Bielsko-Bialskiego

W połączeniu z obydwoma Towarzystwami 
gospodarczemi w ©pawie i Krakowie zaprojektowana

WYSTAWA

W  domu pod L. 58 przy Ulicy Kar 
melickiej jest a p a r t a m e n t  na 

piętrze, z ogrodem, stajnię i wozownią 
do wynajęcia.

Wiadomość u właściciela w tymże do 
mu. (726-2-3)

Kupno i sprzedaż dóbr 
ziemskich,

’Dzierżawy tychże i M -  
ministracye za kaucya. 

p g T Kupno i sprzedaż: L a­
sów morgami, drzewa na 
sztuki różnego gatunku, 
zboża, koniczu i wszelkich 
produktów,

p a r  K olonizacye pojedyn­
czych parcel,

U lgr Sprowadzeni® czeladzi 
folwarcznej do trzech­
letniej służby,
  i innych robo-
tnikÓW "na s i a n o k o s y  
i żniwa, (seo-ia-)

gfgjfr Umieszczenie: urzędni­
ków prywatnych, nauczy 
cieli i nauczycielek,

i wszelkie komisa handlowe i prywatne 
w Galicyi, w Królestwie Polsk iem , Ro

rzy sbliżającej się porze przeja-
w dalekie gór stre-żd żek  do wód i

MAGAZYN W I C I  LEONA F H 1 C 1 U
W K EA K O W IE,

w R y n k u  g ł ó w n y m  p r x y  welio(t*ie w ulicę G rodzką,
poleca się doborem jak najlepszych i najnowszych towarów 

po cenach bardzo umiarkowanych:
K a p e l u s z e  s ł o m k o w e  i p i l ś n i o w e  angielskie, k r a w a ­
t y  m ęzkie angielskie w najnowszych fasonach, k o s z u l e  m ę x k * e ,  
k o ł n i e r z e  i m a n k i e t y ,  k a p e l u s z e  cylindrowe b iałe i czar­
ne w najlepszym  gatunku. P a r a s o l e  i p a r a s o l k i  damskie 
najnowsze, l e i f o m e r y e  angielskie Atkmsona, k u f r y  do podró­
ży k o ł d r y ,  p l a i d y ,  c h u s t k i  w ełm ane damskie, a l b u m y ,  
r a m k a  na fotografie, l o r n e t y ,  p o r t m o n e t k i ,  c y g a r  
n i c z k i ,  p u l a r e s y ,  r ę k a w i c z k i  m ęzkie i damskie. Najnowsze 
w y r o b y  g a l a n t e r y j n e  z  b r o n i u ,  s k o r y ,  p o r c e l a n y

1 d r z e w a  i t. d.
Obslalunki zamiejscowe usltutecaninją się bezawło- 

rznie pobraniem należytości pocztą. (816-1-10J

I H I l W W i p l I i i l

ny przypom inam  Szanownej Publiczności
E l i a s z a

Przewodnik do Tatr, Pienin i Szczawnicy, | 
illustrowany.

Cena H |»  Is*l. (580-5-14) | 
Księgarnia J .  K .  Ż u p a ń s M e g o .

Powszechnie ulubiony i według uzna­
nia lekarzy wypróbowany

S t y r y j s k i

Sok ziołowy,
jest zaw sze św ieżo do nabycia  

w K r a k o w i e :
„  J . J a h n a ,  W . F e n s u  i 
J ,  T r a u c z y ń s M e g o .

Jedna flaszka kosztuje 80 cent. 
(57-21-49)

u pp.

Młocarnie MMMMIprzenośne i 
z kieratami i młyn­

kami do czyszczenia zboża, S fe -I  
W I l i k i  rzędowe i szerokorzutne ”
zastósowane do płaszczyzn i okolic Rozsyłka wód mineralnych i produktów 
górzystych, G t r a b l e ,  S p y -  zdrojowych, jakoto: słynnych wód z solę

C* e  »’ a n ^ r| i e c z K a r -  K renzbruni/ i  Ferdinandsbnmn
n i e ,  S z a t k o w n t c e ,  W a g i ,  H e w r t h l .

„ .. ~----- -- - —■— , . Ż n i w i a r k i iKosiar k i ,  J j - ia c n in y  on organó w moczowych),s o i i  z d r o j o w e j
syi i innych państwach, załatwia DOM podług naj l e ps z yc h wzorów s wypróbowane i za praktyczne L wyrai,ianyCh z niej P a s t y le k ,
- ..... —  4T. r znai&( taJń 8 ^ e Jnij zagpani.  czne w w i e l k i m  w yb o p  e | m i l i e r a I a e R O , który co do obfitości

w połączeniu

z międzynarodowym jarmarkiem na maszyny i bydło,
odbędzie się stanowczo w czasie od 2 7  S i e r p n i a  do 1 ©  R P r z e -  I
ś n i a .  a względnie w y s t a w a  b y d ła  «d S  do 1© w r z e -Y  

- ś n ia  1 S 7 1  r.> i
1 Mi Wystawa z okolic I
I austriackiego Szlązka i zachodniej Galicji, należnych I 
J do izb handlowych w Opawie i w Krakowie. j
1 Produkta przemysłowe innych prowiucyj, mających szczególną ważno, e |
1 dla przemysłu krajowego lub gospodarstwa i leśnictwa, będę za poprzedmem |
(| oznajmieniem wedle zdania komitetu, o ile miejsce pozwoli, wyjątkowo^ przj 

puszczone, nie mogę jednak rościć pretensyj do nagrody ani do uznania.
J a r m a r k  n a  m a sz y n y  i  b y d ło  Jest  

m ię d z y n a r o d o w y m .
Zgłaszania na wszystkie przedmioty uprasza się nadsełać do 30 Czerwca,  ̂

zaś na zwierzęta najdalej do 15go Lipca b. r.  ̂ |
Szczegółowe programa i arkusze do oznajmienia rozsyła bióro wystawy, |  

obopólnie opłatnie. (653 4-5) |

Wystawa Bielsko-Bialska 1871. |
H. C. SAL©MOMS

S p ó ł k a  a n g i e l s k a ,  w k t ó r e j  ma  c z y n n y  u d z i a ł
p .  Juliusz Sypniewski ,

znany hodowca owiec w W. X. Poznańskiem, 
trudniący  się oraz sprowadzaniem z Anglii koni, bydła, owiec i świń pełnej krwi, 
urządza w WIEDWIU (na przedmieściu Zwiśchertbrucken Nr. 82 B. na­

przeciw szkoły) od dnia 2 5  3 V X E L j  E L  r. b.

Wystawę i sprzedaż z wolnej ręki
4 0  k o n i  powozowych i wierzchowych pełnej i półkrwi angielskiej;
4 0  b u h a jó w , k r ó w  i c ie lą t ,  pełnej krwi ang. rasy Sliortlioril; 
6 0  k ie r n o z ó w  i m a c io r , pełnej krwi angiel., rasy Y o r k s h ir e

(wielkie i b i a łe ) ; (813-3-3)
b a r a n ó w  i o w ie c , pełnej krwi angielskiej, rasy SoiltltdOW li 
i  S h r o p sh ir e d o w n  (przew ażnie  n a  mięso).

Zapowiedziana w poprzeduiem ogłoszeniu licytacja w W iedniu  dnia 2go 
Czerwca r. b. na pozostałe konie, bydło itd. w c a l e  m i e j s c a  m i e ć  n i e  
b ę d z i e ,  z powodu nieprzewidzianych przeszkód.

1 0 0

KOMISOWY HANDLOWY L .  S r o ­
c zy ń sk ie g o  w K rakow ie|
m § r  w Hotelu Saskim przy ul. Sław­
kowskiej- ^ ®  od lat (17) siedemnastu] 

istniejący.

zapasie poleca

Podać rękę szczęściu!
2 5 0 , 0 0 0 Ł C r t
w pom yślnym  w ypadku jako najwyż 
szą wygrenę nastręcza n a j n o w ­
s z e  w i e l k i e  l o s o w a n i e  p i e ­
n i ę ż n e ,  potwierdzone i poręczone 

przez w ysoki rząd.
To korzystne urządzenie nowego planu 

jest tego rodzaju, że w następujących 7 
losowaniach w przeciągu kilku miesięcy 
34000 wygran. do pewnego rozstrzy- 
gnienia przyjdzie, a pomiędzy tend znajdują 
się główne wygrane w danym razie M. Crt.
350.000, szczegółowo zaś 150,000,
100.000, 50,000, 40,000,35,000,
30.000, 15,000, 13,000. 10,000,
8 .000, 6,000, 5,000, 3,000, 105 
po 3,000, 156 po 1,000, 206 po 500,

11,600 po H O ,  itd.
N ajb liższe p ierw sze ciągnienie wy  

gran tego w ielkiego, przez rząd po­
ręczonego losowania pieniężnego, jest 
urzędowo postanowione i odbędzie się

już dnia 21 Czerwca 1871 roku
1 cały oryg. los koszt, tylko 3^ zł.
1 połów ka „ „ „ „ l f
1 ćwiartka „ „ „ „ 1 „
za nadesłaniem  kwoty w austryackich  
banknotach.

Wszelkie polecenia będą natychmiast z 
największą starannością wypełniane i każ­
dy odbiorca otrzymuje los opatrzony pie­
częcią rządową.

t)o zamówień dodane będą bezpłatne od­
powiednie urzędowe plany, a po każdem 
ciągnieniu odsyłamy naszym odbiorcom u- 
rzędowe wykazy wygranych.

Wypłata wygranych następuje natychmiast 
pod rządowem zaręczeniem i może być 
uskutecznioną przez przesyłkę bezpośre­
dnią, lub tez za pośrednictwem naszych 
stosónków na wszystkich większych tar­
gach w Austryi.

Nasz debit jest zawsze szczęściem ob­
darzony, a niedawno temu osiągnięto u 
nas pomiędzy wieloma innemi znaczniej- 
szemi trafnemi, 3 razy pierwsze główne 
wygrane w 3ch ciągnieniach wedle urzę­
dowych dowodów, które naszym intere­
santom wypłaciliśmy.

Jest do przewidzenia, że przy takiem na 
najrzetelniejszej podstawie zało- 
żonem przedsiębiorstwie, wszędzie na bar­
dzo żywy udział z pewnością liczyć mo­
żna; upiasza się, więc ze względu na bliski 
termin ciągnienia, wszelkie polecenia nad­
syłać bezzwłocznie i bezpośrednio 
pod adresem:

S. S te in d eck er  &  Com p,,
Bank- u. Wechsel-Geschaft in  Hamburg.
Ein- und Verkauf aller Arten Staatsobliga- 
tionen, Eisenbahn-Actien u. Aułehenloosen. 
4*• S. Dziękujemy niniejszem za zaufanie, 

którem nas dotychczas zaszczycano, a za­
praszając do wzięcia udziału w nowo roz- 
poczynającem się losowaniu, starać się 
będziemy, rzetelną i szybką obsługą za­
skarbić sobie pełne zadowolnienie Sza­
nownej Publiczności. (732-6-13)

Fabryka Machin i Narzędzi
L. ZIELENIEWSKIEGO w  KRAKOWIE.

C e n n i k i  z iiustracyami i objaśnieniem rozsyłają się na żądanie bezpłatnie.
Oprócz tego

Fabryka wyrabia na zamówienia 
Ś w i d r y  i P r z y r z ą d y  do poszukiwania Nafty, P o m p y ,  K o f t y »
R e z e r w o a r y  do destylacyi tejże, M a c h i n y  I i i o t f y  parowe, 
M ł y n y  wodne i parowe, T a r t a l i J »  S t ę p y  60  kości, © l e a r n i c *  
B r o w a r y ,  O o r z e l l l i e ,  K l i f y  ^iazr.e na spirytus, wszelkiego ro- 
dzaiu P o m p y  itp. do zawodu mechanicznego należące przyrządy po cenach

rzeczywiście umiarkowanych. (597-5-i«)

składników żelaza z żadnym w porówna­
nie iść nie może. Sprowadzanie wody w 
butelkach dla lepszego przechowania, Ie- 

pszem jest aniżeli w kamionkach. 
Broszury o zdrojach i przepisy użycia 

rozsyła bezpłatnie.
(534-4-6) L n s p e l tc y a  z d r o j o w a .
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im
Amatorom palenia cygar

ofiaruje za nadesłaniem gotówki, jako bardzo tanie i prawdziwe:
Blitar Haraima Regalia za 1000 sztuk 80  złr 
U lit ar Haranaa cygara w 2  markach 1 0 0 0  szt. 3 0 - 4 0  złr. 
H a r a n n a - J i U S S C h U S ,  oryginalne paczki po 800 szt. 15( Mr. 
Ambalcma Cuha cygara, bardzo godne zalecenia, 24 1 2U 

złr. za tysiąc. (738-1-3)

„ le , S R ftK
de «r» 100 złr. a. w. , J f  j y j W P M M l T ,

Fabryka i Handel importowanych cygar w Berlinie, Łeipzigerstrasse 31.

®*j

E n l c i w  27 maja 
8reb.pol.st. za 100 

„ soweobr. ,
Listy zasi.pol.zkup 
B asil, poi. 100 słr. 
Eable roa. sa too ?® 
Talary pr. za too tal. 
Banks. pr. za 10 0  słr. 
Srebro n om  austr. 
Bsskat ważny 
Ifepołeoil d’e' 
Póiiniperyały raiyj 
4 |  gai listy aas. a k.

um;  ‘iademnis. z kap.
fj.g.sdyw. bsa. a. 

,  L-.Oa. k całą wni 
Akcye Bank.g.dHiP 
Losy prem. węgiers, 

6| baa. restyfe.

Dla cierpiących
na ruptary brzuszne.

M a ś ć  r u p t u r o w a  Gt.Stur'• 
zeneggera  w Merisau w Szwaj- 
caryi, skutkiem swej wybornej sku­
teczności w s * i ip t u r a c l i  b r a n -  
sznycll, opadnięciach m acicy, he­
moroidach , wielokrotnego uznania 
doznała. Liczne świadectwa potwier­
dzają zupełne wyleczenie na­
wet w zastarzałych wypad­
kach. Na opłatne zapytania prze­
syła śię przepis użycia bezpłatnie.

Do nabycia w słoikach po 3 złr. 20 c. 
tak u samego wynalazcy, jako też w K r a ­
k o w ie  w Aptece „pod Barankiem* W.

Wi®<a@sa26 maja
51 ąjsd. dług pań. ban. 
i j ,  n n

Obi. ind. niż. Ans 
B csesMe

gslicyj.
baków.

I Pożycsk# glosL _
|  wj®. pc$«a*. fenl.
■oebS.'i rH  !®is'

żądają płacą

90 76 
409 
164 5
184.) 
81? 

123 
5 95 
9 98

89 26 
406 
163 5 
183j 

811 
122 
5 87 
9 88

77 75?
86) 85J
76j 74

362 358
174 171

70 — 63 50
94 - 91 50
— — —

59 50 Ł9 40
89 35 69 25
93 50 97 50
97 — 96 -
80 20 79 80
75 30 74 90
74 25 73 75

|76 24 75 75
1 ------
llf:7 1,(1 107 35

Luty s&siawiu 
5 i Banku aar. la®.
4? pficyjskie

61 gal. ssakł. to. wSoś. 
51 węgierskie, los,
SS saki. kred- a«str.
5 8 sakł. kred. austi-.

spłać, w 33 lat.
6j Domin. paf. lżofi.
Foiyotki loteryjne, 
hsm poS. s-i r. 188® 

.  .  ■. ls s i
.  » 1860

1 1  o 1364n Cteinorenfe;; .
3 Kredytowe .
„ icgi. par. ns D
_ teocla Sala
-  ? i ,
* ki*'. 8 t  le a o is  
„ iaissta Budy.
H &s. ■Windiasfe?. 
“ to, Waldatein 
„ itr. Kegls7i&%
B . . .

Mo. bank i pr sera
iBidka mrod. auite 
Nakłada kredytów, 

par. na Dna.
tóSpttsfcFerdyaifli.A feaiai "$.• >.

97 50

89 50 
89 75 

106 50

87 -  
138 —

287 -  
94 — 

110 10 
138 — 
35 — 

173 - -  
103 — 

44 -  
31 — 
37 -  
30 — 
35 — 
23 — 
‘Z3 — 
17 -  
15 50

781 —
381 — 
615 — 

2280 
423 —

97 25 
74 50 
83 -  
89 — 
89 50 

106 35

86 80 
137 50

286 — 
93 75 
99 90 

137 75 
23 — 

173 -  
103 —

33 50 
30 — 
35 -  
39 —
34 -  
23 — 
32 — 
15 
15 —

780 — 
280 80 
616 — 

2276 
422 -

Koleś saakotte. e. Si. 
a Tardubickiej . 
a południowej •
„ Galicyjskiej . .
„ Cieraiowieckiej 

Koi. weg. półn. wscl. 
ka.Budolfa soofl.w.a. 
Aka. kol. Alf. flnmaó.

„ B KoBz.-Bogan.
Sśedmiogroćia.

B „ CisańsMej.
„ v Wschód, węg. 

Maya Bank. ang. au. 
,  ,  angl. wgg.
B Zakł.kred. węg. 
o banku frank.auste 
B ,  węgierskiego
„ B kraj. iaiioyj.

- wa Lwów?® 
fi @ied.d.obr.ptel 
s g&Iia. Mpotecs. 
a anstr. swiąstow 
„ dia obrot ogól. 
„ T m . hm. pł. lei.

(M ig . pierwsizeńdw
EsI. Ga*. E1S. 5| m 

loo fl. k  ra. 
9 (ar. p r. 100 fl. w. a.

V iĘ *to . » » 
KsSsI rsąd. St. soo fr.

„ „ Eais. is«? B
Eoi. poład. St. too ft.
•« S r®? l«7W>ia?4»|

M t e d y k a .

żądają pisffii
323 - 323 50
180 35 119 75
174 10 173 90
259 50 359 —
173 50 172 —
163 25 163 75
164 50 164 —
177 75 177 50

97 76 97 25
170 75 170 35
346 - 345 —
86 25 86 —

354 — 253 60
93 — 91 —

107 75 107 35
116 25 116 -
80 — 79 50

— — _  _
149 60 149 —
138 - 136 —
108 50 108 -
173 60 173 —
35 50 35 —

95 50 95 —
94 50 93 50

139 50 133 -
136 60 135 —
111 - 110 60
241 50 240 50

Przez pierwsze kolegia lekarskie w Niemczech rozbierane, i przez wysokie c. k. Namiest­
nictwo Węgierskie dla niezrównanego pożytku koncesjonowane

P ł ó t n o  g o ś ć c o w e
przeciw gośćcowi wszelkiego rodzaju, Unawości, darciu ^członków, bólom w piersiach, 

i krzyżach (postrzał) podagrze itd.
Pahiecik po 1 złr. 5 c., podwójny paltiecik po 3 złr. IO c.

PARYSKI PLASTER POWSZECHNY
Dra Burona na wszystkie rany, ropienia się, czyraki, nagniotki i odmrożenia. — Mały sł nk 
wraz z przepisem użycia 35 c. Za opakowanie 10 c. — W H r s h o w i e  u p. U rnesta  
Stochm ara  w Aptece „pod Słońcem", we L w o w i e  u p. 25. m uckera  w Aptece

„pod Orłem.* (593-5-6)

ROTHSCHILD «  COMP.
O p e r n r i n g  2 1 ,

w  W IEO W IU .
C iągn ien ie  1 C ze rw c a  I S  7 1  r .

c. k. Losów państwowych z 1839 roku
W ygrane: złr. 3 0 0 ,0 0 0 , 2 8 0 ,0 0 0 ,  2 2 0 ,0 0 0 , 7 5 ,0 0 0 , 6 0 ,0 0 0 , 5 0 ,0 0 0 ,  

3 0 ,0 0 0 , 2 5 ,0 0 0 , 2 ,0 0 0  itd. itd.
T y l k o  jeszcze © ciągnień

mają, te losy; aby zaś każdy mógł wzi%ść udział z małą, wkładką, wydajemy 
stęplowane noty udziału w 20ej części, na piątą część losu, ważne na wszyst­

kie 6 ciągnień 
po 1 ©  z f r .  za sztukę 

b e z  d a l s z e j  w p ł a t y .  Jak tylko serya noty udziału wyciągniętą zosta­
nie, odkupujemy takową na żądanie za 14 złr. przez co pewny zysk 4 złr. na 
sztuce (przy 20 sztukaah 80 złr.) poręczonym jest, a tern samem tylko 2ysk, 
a nigdy strata, osiągniętym zostanie. Za nadesłaniem należytości w gotówce lub 
za przekazem pocztowym 10 złr. za sztukę (10 sztuk 95 złr., 20 sztuk 185 złr.) 

noty udziału będą n a t y c h m i a s t  przesłane.
Prospekta i wykazy ciągnień bezpłatnie.

R oth sch i ld  Comp.,
(650-10 10) 

II
w WIEDNIU, Opernring 21.

Kwi. pół. O.F.io-jfl.k.aa. 
a■ „ „ za loo fl. w. a.

„ w zręb. 5 | » „ „ 
Kol. sachod. Cześ. sa
soo fl. a. w. a?.ioofl.w.a. 
Eoi. polud-pól. nie®. 
— 5{ — sa loo fl. 
_  — w srebrna , 
Eoi. Gal.K.L.soofl.w.a.

w Erebrze 5J za 100 
Kol. S a !- K. L. Emia.H. 
Kol. Lw. €s. po soofl.

(w er, 51 su a . 100) 
.  * „ Emisja 1887. 

Kol. xSied.fi. soo a. w. 
ta. Rudolfa go soo i . 

— (sr*r.po5 |safl.xoo 
a peta.jpBeB.posooft.

a w sr. po 5| sa 100 „ 
T m . Żegi-par. aaDiss.

sta fl. loo m k. 
Aasfe. Loyd fl.1 0 0m.S2. 
Tm. pa|S.prs«spj. M .

po soo fi.
Waluty.

Osissuskie korony. . 
s dukat na ws«| 
„ — obrąesi..

Soto dl mano . . 
Mapoloondory . . • 
Fryderyki . . . . .  
Lsldory (nfemleckie)
S m m tw !-itiSiłahASi

93  
88 -  

106 75

95 —

80 50
96 50

104 50 
100 25

79 60 
91
89 10

90 50 

99 25

104 60

5 93

9 925

13 60

91 50 
87 50 

105 5«

94 76

80 -  
96 -

103 50 
100 —

79 25 
90 50 
83 90

90 26

99

Srebro, kujm y, . . 
Talary związków® 
Prus. bilety kas. . .

122 75 
133 —

1 83”

133 50 
133 50

E iw ów  25 maja. 
Dukat holenderski .

,  cesarski . . . 
Półimperyał rosyjsM 
Kubel erebr. rosyjsM
n S papVi *r&iar pruski . . . .  
y*Sy s. To. Is. gal. 51

■lity aast. banka Mp. 
■Mgi Indem. b. Mag. 
itesjra hol. gd-b. kap, 

„ „ IWoŵ oasst.
j.kme Banku Mp. gal.

103 50

6 91 

9 93

13 45

WawsH. 25 maja
iM f enuzt. 1 m . rab.

, 9 * *er. „
kupon 

Osty zastawne n«r»e 
kupony 

tiUtóf fifewleac. ,  
knpoi: s

Eelaj m m  . m o i *
s byd. B
0 tsregij.
.  X M A *

5 86 
5 88 

10 15 
1 96 
1 64

84 50 
75 75 
90 -  
75 75 
Z60 50 
173 -  
128 -

89 30 
88 30

88

6 78 
5 83 

10 —

1 90 
1 63

84 — 
75 — 
89 50 
75 20 
359 75 
172 — 
125 —

w Wieliczce: 
w T arnow ie:

w Rzeszowie .

88 80 
87 97
1 70 

87 67
2 12) 

73 24 72 90
1 93‘

75 50 
69 50

F ooiągl osoijow® 
m kolejach seiaaapL

ni S rah ow ie: iwowski
,  „ miesza.
,  wielicki

wiedeński
na Oświeć, wrocławski 
do Wrocław, mysłowic. 

warszawski 
krakowski 
krakowski 

„ miesz. 
lwowski 

„ miesz. 
krakowski 

,  miesz.
lwowski

- v n mie8Z
w Przemyślu: brafcowsfe'

9 miesz.
lwowski

,  mies*. 
L w ow ie: krakowski

„ miesz. 
brodzki 
czerniowiącM 

w Brodach: lwowski
tu Czerniowcach: lwowski 
w Mysłowicach: krakowski 
w Warszawie: krakowski
w W iedniu: krakowski

Odchodzą PnyohG&rą
rano po poi. rano |gCl poi.
11.30 10.20 5.411 3.11

7.— — . — U. 53
9.— — 6.38

(  6. 3 
(10.10 3,33 9.52

11.69 9. 6
6. 3 _ 9.62 3.21
8.— _ » 3.21
8.— _ _ 6.30
_ 6.— 9.38

n,12.31 2.13 n.12.26 3. 6
9.63 _ 9.42
3.35 13.31 3.24 13.23
_ 5.56 — 5.48

n. 2.41 6. 6 n. 3.35
— 1.19 __ ;■; l.-~

u. 1.13 — n. 1.-- —
9.S8 _ 9.19 —
_ 3.44 — 3S4
5.- 7.64 4.64 7,89
_ 4.33 — 4.17
_ 6.39 —. 6.29
_ 10.48 _ 10.85
10.63 — 10.33

u. 3.30 8. 7 7 3? 11
6.43 — _ 8.—
8.52 n.11.60 2,50 a. 7.34

10.49 10.20 _, —
p. 3.33 10.50 3.23 13 21

— 7.— 913
11.33 — .... i—

9 .- — — 8.51

) «•“
6 . - 4.— W SIO
3.39 8,50 liMa

Yyd*wcr Stanisław hr. Tmnwmte
ffrcipnbami Drukarni BCZASIT* W. Kirchmayerm, Bisądaca Drukarni: JGmt Ł&hmMM


